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Twórca i Dyrektor 
Biblioteki Kraków

21 kwietnia Kraków pożegnał 
dra Stanisława Dziedzica, 
twórcę i pierwszego dyrek-

tora Biblioteki Kraków, zasłużonego 
publicystę, nauczyciela uniwersytec-
kiego oraz wieloletniego dyrektora 
Wydziału Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego UMK. 

Stanisław Dziedzic od podstaw 
zbudował Bibliotekę Kraków, trosz-
cząc się o szeroki świat czytelników 
skupionych wokół jej blisko 60 fi lii. 
Dzięki niemu Biblioteka stała się wzor-
cowym, wielofunkcyjnym ośrodkiem 
o szerokim profi lu działalności. 

Od roku 2001 przez 2 dekady pra-
cował dla SKOZK, a od 2016 roku za-
siadał w jego prezydium. Jako wice-
dyrektor Biura Jubileuszu 600-lecia 
Odnowy UJ inicjował przedsięwzię-

cia o światowym nierzadko zasięgu. 
W czasie gdy kierował Wydziałem Kul-
tury, Kraków wzbogacił się o ważne 
w skali Europy wydarzenia artystyczne 
i nowe oddziały muzealne. Dr Dziedzic 
wniósł też osobisty wkład w przygoto-
wanie jubileuszu 700-lecia lokacji Kra-
kowa na prawie magdeburskim i zaini-
cjował słynne krakowskie noce. 

Był wybitnym znawcą literatury 
i sztuki, cenionym ekspertem w dzie-
dzinie ochrony dziedzictwa oraz zarzą-
dzania kulturą. 

W dorobku pozostawił ponad 1000 
publikacji, w tym liczne prace nauko-
we, oraz 25 książek w większości po-
święconych dorobkowi kulturowemu 
Krakowa i Małopolski. Zawdzięczamy 
mu m.in. pierwsze naukowe i edytor-
skie opracowanie niepublikowanych 

Między 
regałami
Wypożyczanie książki bez moż-

liwości chodzenia między pół-
kami i zawieszania wzroku na 

grzbietach książek to jak lizanie cukierka 
przez papierek. Świat zabrał nam ostat-
nio wiele. Twarze on-line zamiast fi zycz-
nego kontaktu. Maseczka zamiast twarzy. 
Namiastka świąt. Namiastka sportu. Na-
miastka wypoczynku. Namiastka podró-
ży. I wreszcie – namiastka wizyty w biblio-
tece. I tak jak wszystkie namiastki zrodziły 
w nas wielkie tęsknoty – tęsknota za spo-
tkaniami w realu, za podróżami, za twarzą 
z widocznym uśmiechem – tak i ta poka-
zała, jaka to wielka przyjemność iść mię-
dzy regały i łowić wzrokiem tytuły. Niby 
wiedzieliśmy to zawsze, ale żaden owoc 
nie smakuje tak bardzo jak zakazany.

Kto czyta książki, żyje podwójnie, powie-
dział Umberto Eco. A my dodajmy: kto 
wchodzi między regały, wypożycza po-
dwójnie. Wybór książki to obietnica i eks-
cytujące oczekiwanie na nasz własny wer-
dykt: książka udana czy przereklamowa-
na? Lektura inspirująca czy jednak strata 
czasu? Zapomnimy o bożym świecie czy 
będziemy trochę ziewać? Dla siebie wybie-
ramy przecież najlepiej, najtrafniej. A i tak 
ryzykujemy, że rozminiemy się z własnymi 
oczekiwaniami. Wyobrażam więc sobie, 
jak trudne zadanie mieli dotychczas pra-
cownicy naszych bibliotek, by przedstawić 
Państwu jakąś propozycję, wyręczyć czy-
telnika w tym, w czym do końca często wy-
ręczyć się go nie da: wybrać za kogoś i dla 
kogoś. Jestem pełna uznania dla tych, któ-
rym znajomość czytelników i ich gustów 
pozwalała szybko znaleźć coś właściwego. 
Jestem też pełna uznania dla tych czytelni-
ków, którzy z wyrozumiałością podcho dzili 
do sytuacji – rozumieli, że wybór na wpół 
w ciemno nie jest prosty. Dziękujemy też 
tym, którzy zadali sobie trud wcześniejszej 
rezerwacji – tych kilka, kilkanaście minut 
w domu przy komputerze znacznie uła-
twiało wszystkim funkcjonowanie w nieła-
twym świecie obostrzeń.

Wracając do aktywności bibliotek 
sprzed pandemii, pamiętamy jedno-
cześnie o zmarłym w kwietniu dr. Stani-
sławie Dziedzicu, twórcy i dyrektorze Bi-
blioteki Kraków. Zasługuje na szczególną 
pamięć. Wspomnieniom o Nim poświę-
camy kilka stron bieżącego numeru „In-
formatora”.

Agnieszka Staniszewska-Mól

wcześniej młodzieńczych wierszy Ka-
rola Wojtyły. Teksty dra Dziedzica 
przetłumaczone zostały na 15 języ-
ków. 

Stanisław Dziedzic mówił i pisał 
piękną, staranną polszczyzną: o po-
ezji, teatrze, pomijanych postaciach 
polskiej literatury, o zapomnianych za-
bytkach sztuki sakralnej czy ludowej, 
których odkrywanie było jedną z jego 
wielu pasji. Miał wiedzę i erudycję, któ-
re mogły onieśmielać – i wielką kultu-
rę. Był niezwykle życzliwą i serdecz-
ną osobą – mądrym, dobrym, ciepłym 
człowiekiem. 

Bez niego świat krakowskiej kultu-
ry nie będzie już taki sam. 

Jacek Majchrowski
Prezydent Miasta Krakowa
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Filia nr 41
ul. Gołaśka 13/1

Krakowska Książka czerwca 2021

W1987 r. w centrum nowo po-
wstającego osiedla Wola Du-
chacka Zachód, prawie na 

obrzeżach miasta, otwarto pierwszą 
placówkę kulturalną – bibliotekę. Filia 
– początkowo Dzielnicowej Biblioteki, 
później Podgórskiej Biblioteki Publicz-
nej w Krakowie, a dziś Biblioteki Kra-
ków – zajęła miejsce w lokalu miesz-
kalnym na parterze czteropiętrowe-
go bloku. Po niewielkim remoncie 
w 2010 r. udało się wygospodarować 
pokoik dla najmłodszych dzieci i kącik 
czytelniczy z dostępem do Internetu, 
w którym do dyspozycji są dwa stano-
wiska komputerowe. Pierwszym kie-
rownikiem placówki była Monika Po-
stawa, później Grażyna Rogala i Kry-
styna Łanecka, a od 2011 r. ja pełnię 
tę funkcję.

Często odwiedzają nas dzieci z po-
bliskich przedszkoli. Prowadzimy też 
działalność kulturalną, gościło u nas 
wielu znanych pisarzy: Barbara Ga-
wryluk, Beata Ostrowicka, Renata Piąt-
kowska, Ewa Stadtmüller, a także ak-
torzy Teatru Otwartego TO z przedsta-
wieniem dla dzieci pt. Co mogą smoki, 
a czego nie? Zaraz dowiesz się! Najbar-

dziej spektakularną imprezą było spo-
tkanie z prezydentem Krakowa An-
drzejem Gołasiem. Znany krakowski 
poeta Jacek Lubart-Krzysica chciał na 
rozpoczęcie kadencji zorganizować 
prezydentowi zebranie w wyjątkowym 
miejscu. Z racji nazwiska nowego wło-
darza miasta wybór padł na bibliote-
kę przy ulicy Gołaśka i tak 13.01.1999 
r. odbyło się pierwsze spotkanie 
z mieszkańcami. To właśnie tutaj pre-
zydent podpisał deklarację o budo-
wie szybkiego tramwaju. Drugie spo-
tkanie pt. Gołaś na Gołaśce odbyło się 
15.05.2002 r., kiedy to mieszkańcy roz-
liczyli prezydenta z wcześniej złożo-
nego zobowiązania i tak dziś mamy 
tramwaj na Kurdwanów, a wszystko 
zaczęło się w naszej małej bibliotece.

Przy okazji warto dodać, że nazwa 
ulicy, przy której mieści się Filia nr 41, 
wzbudza wielkie zainteresowanie. We-
dług Małej Encyklopedii Krakowa Jana 
Adamczewskiego nazwa ulicy Gołaś-
ka pochodzi z XIII w., kiedy słowem 
gołaszka określało się nieporośnięte, 
 czyli gołe wzgórza. Od gołoci wzięła się 
gołaszka, a dalej gołaśka. Często nazwa 
ta staje się obiektem żartów…

W Filii nr 41 pracujemy we dwie. 
Krystyna Seweryn prowadzi dział dla 
dzieci i dba o to, by pierwszy kontakt 
z biblioteką i książką wzbudzał wiele 
pozytywnych emocji i na długo został 
w pamięci. Ja prowadzę dział dla do-
rosłych. W sierpniu odchodzę na eme-
ryturę i w tym miejscu pragnę podzię-
kować moim czytelnikom i współpra-
cownikom za wszystkie chwile, które 

spędziliśmy razem. Dziękuję również 
za pomoc fi nansową Radzie Osiedla 
Wola Duchacka Zachód, Spółdziel-
ni Mieszkaniowej Podgórze i Radzie 
Dzielnicy XI. Wszystkich serdecznie za-
praszam do tego wyjątkowego miej-
sca, które ma swój klimat i urok małej 
biblioteki, gdzie każdy może czuć się 
jak u siebie.

Teresa Kubaty

Ojczyzna 
jabłek 

Laureatem Nagrody Krakowska Książka Miesiąca w czerwcu został 
Robert Nowakowski, autor powieści Ojczyzna jabłek wydanej przez 
Wydawnictwo Literackie. 

Akcja rozgrywa się w Bieszcza-
dach, które po drugiej wojnie 
światowej stały się miejscem 
dramatu Łemków i Bojków prze-
siedlanych i rozpraszanych na 
obszarze tzw. Ziem Odzyska-
nych. Całe wioski zmuszano też 
do przesiedleń na terytorium 
ZSRR. Wielu młodych mężczyzn, 
podejrzanych o przynależność 
do UPA, więziono w poniemiec-
kich obozach koncentracyj-
nych. Lektura książki, jak ktoś 
powiedział – zbyt późno opo-
wiedzianej, obowiązkowa!

Wręczenie nagrody i spo-
tkanie z autorem odbędzie się 
on-line 24 czerwca 2021 roku 
o godz. 18.00. Zapraszamy na 
spotkanie za pośrednictwem 
FB Klubu Dziennikarzy Pod 
Gruszką Biblioteki Kraków.

Janusz M. Paluch

Bogdan Drożdż 
(1967–2021)
23 kwietnia, po miesięcznej walce z covidem od-
szedł nasz Kolega i Przyjaciel, wieloletni pra-
cownik Nowohuckiej Biblioteki Publicznej 
wbKrakowie i Biblioteki Kraków. Kilka dni 
później pożegnaliśmy Bogdana w ko-
ściele pw. św. Bartłomieja Aposto-
ła i odprowadziliśmy na miejsce 
wiecznego spoczynku na cmen-
tarzu parafi alnym w Mogile.

Choroba przerwała Jego pra-
cowite i bardzo szczęśliwe ży-
cie. Życzliwy, nigdy nie odma-
wiał pomocy – zarówno współ-
pracownikom, jak i naszym 
rodzinom i znajomym. Jego po-
mysłowość, rzetelność i sprawne ręce były niezastąpione zarówno przy po-
ważnych remontach, jak i codziennych, drobnych awariach. Potrafi ł zna-
leźć rozwiązanie najbardziej zawiłych problemów technicznych i wszelkich 
„usterek”, jakie napotykaliśmy w życiu.

Bogdan był towarzyskim, wesołym człowiekiem, bacznym obserwato-
rem. Pozornie małomówny, w gronie przyjaciół i dobrych znajomych oka-
zywał się duszą towarzystwa, celnie i bardzo dowcipnie potrafi ł spuentować 
niejedną biblioteczną anegdotę. Umiał rozbawić nas do łez.

Wolny czas poświęcał motoryzacji, z wielką pasją rozkręcał i naprawiał 
samochody oraz opowiadał o najnowszych ich modelach, o silnikach i mo-
torach. Urządzenia techniczne nie miały przed Nim żadnych tajemnic.

Podobno nie ma ludzi niezastąpionych, ale patrząc na puste miejsce, 
które pozostawił po sobie Bogdan, wiem na pewno, że tacy się czasem zda-
rzają. Trybiki naszej bibliotecznej maszynerii już nigdy nie będą poruszały 
się tak sprawnie jak z Nim.

Trwamy w głębokim żalu i pustce, jaka po Nim została. Na zawsze będzie 
w naszych sercach i pamięci.

Izabela Ronkiewicz-Brągiel
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Wydarzenia

Oferta kulturalno-edukacyjna fi lii Biblioteki Kraków

1 czerwca

„Książka na Dzień Dziecka” – w godzinach otwarcia fi lii
Filia nr 26, ul. Komorowskiego 11, tel. 797 301 003

Dzieci wypożyczające książkę i odwiedzające 1 czerwca Filię nr 26 otrzymają nie-
spodziankę – ślicznie zapakowaną książkę w prezencie. Wydarzenie organizowa-
ne z okazji Dnia Dziecka.

7 czerwca

„Spotkanie autorskie z Barbarą Kosmowską” – godz. 12.00
Filia nr 4, tel. 12 412 76 91, on-line

Spotkanie z Barbarą Kosmowską, autorką wielu książek dla dzieci, młodzieży i do-
rosłych, laureatką licznych nagród literackich, w tym Nagrody Żółtej Ciżemki przy-
znawanej przez Bibliotekę Kraków. Zajęcia dla uczniów klas V–VIII szkół podstawo-
wych. Spotkanie fi nansowane ze środków Budżetu Obywatelskiego Miasta Krako-
wa, edycja 2020, www.budzet.krakow.pl.

8 czerwca

„Spotkanie autorskie z Mariuszem Czubajem” – godz. 18.00
Filia nr 21, tel. 797 301 022, on-line

Spotkanie z Mariuszem Czubajem – pisarzem, antropologiem kultury, profesorem 
na Uniwersytecie SWPS, dwukrotnym laureatem Nagrody Wielkiego Kalibru za naj-
lepszą polską powieść kryminalną i sensacyjną. Jego książki tłumaczono na język 
angielski, niemiecki, turecki, ukraiński i włoski. Rozmowę poprowadzi dziennikarz 
– Janusz Mika. Wydarzenie fi nansowane ze środków Rady Dzielnicy V Krowodrza.

10 czerwca

„Co mogą smoki, a czego nie? Zaraz dowiesz się!”– godz. 10.00, godz. 
11.30
Filia nr 35, ul. T. Chałubińskiego 47, tel. 797 024 005

Przedstawienie teatralne w ogrodzie Filii nr 35. Aktorzy Teatru Otwartego TO za-
prezentują spektakl Co mogą smoki, a czego nie? Zaraz dowiesz się!. To historia 
dwóch małych przyjaciół: smoka Obiboczka i skrzata Pomponika, mieszkańców le-
śnej polany oraz tajemniczej biblioteki. Mali bohaterowie znajdą się w sytuacjach, 
na które nie byli dotąd przygotowani i odkryją, jak wiele muszą się jeszcze nauczyć. 
Wydarzenie fi nansowane ze środków Budżetu Obywatelskiego Miasta Krakowa, 
edycja 2020, www.budzet.krakow.pl.

14 czerwca

„Spotkanie autorskie z Beatą Ostrowicką” – godz. 12.00
Filia nr 4, tel. 12 412 76 91, on-line

Spotkanie z Beatą Ostrowicką, autorką książek dla dzieci i młodzieży, laureatką licz-
nych nagród literackich. Zajęcia dla uczniów klas IV–VIII. Spotkanie fi nansowane 
ze środków Budżetu Obywatelskiego Miasta Krakowa, edycja 2020, www.budzet.
krakow.pl.

16 czerwca

„Ważne sprawy małych ludzi” – godz. 10.00
Filia nr 35, ul. T. Chałubińskiego 47, tel. 797-024-005

Spotkanie autorskie z Beatą Ostrowicką adresowane do uczniów klas I–III szkół 
podstawowych. Beata Ostrowicka jest autorką książek dla dzieci i młodzieży, np. 
Ale, ja tak chcę!, Anatol i przyjaciele, Irena Sendlerowa. Magiczny koralik, O Lence, Antku 
i okropnym Albercie. Należy do Sekcji Polskiej Międzynarodowego Stowarzyszenia 
IBBY. Wydarzenie organizowane ze środków Budżetu Obywatelskiego Miasta Kra-
kowa, edycja 2020, www.budzet.krakow.pl.

17 czerwca

„Spotkanie autorskie z Martą Fox” – godz. 11.00
Filia nr 49, os. Tysiąclecia 42, 31-610 Kraków, on-line

Spotkanie autorskie z Martą Fox, która kończyła fi lologię polską na Uniwersytecie 
Śląskim, pracowała jako nauczycielka języka polskiego, bibliotekarka i dziennikar-
ka. Jest autorką felietonów, opowiadań, powieści, wierszy, wydała ponad 40 ksią-
żek, za które otrzymała wiele nagród. Wydarzenie organizowane w ramach projek-
tu Dyskusyjne Kluby Książki w Małopolsce w roku 2021 realizowanego przy wsparciu 
fi nansowym Instytutu Książki. Spotkanie będzie transmitowane na Facebooku Bi-
blioteki Kraków oraz tłumaczone na Polski Język Migowy.

Wydarzenia on-line organizowane są za pośrednictwem platformy do wideokonfe-
rencji. Ilość miejsc ograniczona, obowiązują zapisy za pośrednictwem strony inter-
netowej www.biblioteka.krakow.pl.

Kalendarium imprez

► Anna Czerwińska-Rydel, il. Marcin 
Minor, Gen i już! Opowieść o Stefanie 
Banachu, Wydawnictwo Literatura, 
Łódź 2020

► Katarzyna Kozłowska, il. Agnieszka 
Żelewska, O kruku, który chciał zo-
stać papugą, Wydawnictwo Bajka, 
Warszawa 2020

► Michał Rusinek, il. Joanna Rusinek, 
Wihajster, czyli przewodnik po sło-
wach pożyczonych, Znak emotikon, 
Kraków 2020

► Witold Vargas (tekst i ilustracje), 
Dwa królestwa i wielkie morze, Poła-
wiacze Pereł, Warszawa 2020

► Agnieszka Wiszowata, il. Paulina 
Engen,  Mysia Dolina, Białystok 2020

Lista pięciu książek nominowanych do
Nagrody Żółtej Ciżemki 2021

Biblioteka Kraków, w ramach pro-
jektu Literacki ogród Bibliote-
ki Kraków dofi nansowanego ze 

środków Ministra Kultury, Dziedzictwa 
Narodowego i Sportu pochodzących 
z Funduszu Promocji Kultury, przygo-
towała w okresie od czerwca do wrze-
śnia dla mieszkańców miasta oraz 
okolicznych miejscowości, a także go-
ści, którzy postanowili spędzić czas 
w Krakowie, cykl tematycznych pikni-
ków. Wydarzenia organizowane będą 
w ogrodzie przy Bibliotece Głównej 
(ul. Powroźnicza  2).

26 czerwca w godz. 11.00–18.00 
zapraszamy małych i tych nieco więk-
szych na piknik literacki. W programie 
znajdziecie wiele atrakcji. Wydarzenie 
rozpocznie się spotkaniem autorskim 
i warsztatami dla dzieci, które popro-
wadzi Anna Kaszuba-Dębska. Chwilę 
później zorganizowane zostaną gale 
wręczenia nagród zwycięzcom Kon-
kursu Czytelnik Roku 2020 oraz lau-
reatom ogólnopolskiego konkursu 
Nagrody Żółtej Ciżemki za najpięk-
niejszą książkę dla dzieci i młodzieży. 
Będzie okazja, by porozmawiać z auto-
rami i ilustratorem nagrodzonej książ-

Piknik literacki
ki, a także zdobyć ich autografy. Dla 
najmłodszych przygotowane zostaną 
warsztaty pt. Jak powstaje książka? pro-
wadzone przez przedstawicielki Wy-
dawnictwa Kurza Stopka, a także gło-
śne czytanie opowiadań techniką ka-
mishibai. Dorosłych zapraszamy na 
spotkanie z Robertem Małeckim, au-
torem bestselerowych powieści kry-
minalnych, laureatem Nagrody Wiel-
kiego Kalibru i Nagrody Kryminalnej 
Piły. 

Przez cały czas trwania pikniku bę-
dzie można odwiedzić stoisko anty-
kwariuszy, a także stoisko Tadeusza 
Grajpla, na którym dostępny będzie 
historyczny warsztat drukarski, zre-
konstruowana prasa Gutenberga oraz 
pracownia drzeworytnicza. Będzie 
można również wziąć udział w wielko-
formatowej grze planszowej Nakarm 
smoka, warsztatach plastycznych oraz 
akcji Święta Wolnych Książek.

Szczegółowe informacje o pikniku 
wraz z zasadami uczestnictwa dostęp-
ne będą na www.biblioteka.krakow.pl. 

Rozpocznij wakacje z Biblioteką 
Kraków.

Paulina Knapik-Lizak

Dofi nansowano ze środków Ministra 

Kultury, Dziedzictwa Narodowego 

i Sportu pochodzących z Funduszu 

Promocji Kultury
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Kosmowska B., Fred, psi ekopatrol, 
Łódź: Wydawnictwo Literatura, 2020.

Polecamy dorosłym

18 czerwca

„Świat księcia Albina, czyli planeta zagadek” – godz. 18.00
Filia nr 40, ul. Łużycka 55, tel. 797 024 017

Plenerowe przedstawienie futurystyczne Świat księcia Albina, czyli planeta zagadek 
dla dzieci i rodziców zorganizowane w ramach obchodów Roku Stanisława Lema. 
Obsada: Natalia Szłysz-Czaja, Barbara Sęk, Mateusz Opiela, Dariusz Cywka – Teatr 
Otwarty TO. W drugiej części Budowa rakiety, czyli warsztaty prowadzone przez ak-
tora Dariusza Cywkę.

26 czerwca

„Piknik literackie w ogrodzie Biblioteki Głównej” – godz. 11.00–18.00
Biblioteka Główna, ul. Powroźnicza 2

Piknik dla dzieci, młodzieży, dorosłych i seniorów. Szczegółowe informacje na 
stronie 3. Projekt Dofi nansowano ze środków Ministra Kultury, Dziedzictwa Na-
rodowego i Sportu.

Klub Dziennikarzy Pod Gruszką

Spotkania on-line

9 czerwca

„Norwid na Peronie” – Peron Literacki Biblioteki Kraków – godz. 
18.00

Prowadzenie: Jadwiga Malina i Eliza Kącka

10 czerwca

„Tempus Edax Rerum. Utracone kościoły Krakowa wzniesione 
w okresie od X do XVIII wieku” – wieczór autorski Tomasza Gwiaz-
dy – godz. 18.00

Wręczenie Nagrody Krakowska Książka Miesiąca
Prowadzenie: Dariusz Niemiec

16 czerwca

„Spacer po Literackim Krakowie” – godz. 18.00
Prowadzenie: Krzysztof Jakubowski i Katarzyna Siwiec

17 czerwca

„Do szkiełka z Muzeum Czartoryskich” – wieczór autorski Leszka 
Długosza – godz. 18.00

Prowadzenie: Maciej Urbanowski

23 czerwca

Peron Literacki Biblioteki Kraków – godz. 18.00
Prowadzenie: Michał Piętniewicz i Michał Zabłocki

24 czerwca

„Ojczyzna jabłek” – wieczór autorski Roberta Nowakowskiego – 
godz. 18.00

Wręczenie Nagrody Krakowska Książka Miesiąca
Prowadzenie: Krzysztof Zajas

Wystawy w fi liach Biblioteki Kraków

czerwiec 

„Andrzej Wajda w obiektywie Konrada Pollescha” – w 5. rocznicę 
śmierci wybitnego reżysera (1921–2016) – 1–30 czerwca w godzinach 
otwarcia biblioteki
Filia nr 3, pl. Jana Nowaka-Jeziorańskiego 3, tel. 12 618 91 81

„Niepewność kształtu – kształt niepewności” – 1–30 czerwca w go-
dzinach otwarcia biblioteki
Filia nr 16, ul. Radzikowskiego 29, tel. 797-301-005

Augustyn-Protas A., Beata Tyszkie-
wicz. Portret damy, Warszawa: Burda 
Media Polska Sp. z o.o., 2020.

Książka Anny Augustyn-Protas 
nie jest typową biografi ą gwiaz-
dy. Beata Tyszkiewicz napisa-

ła w 2003 r., z dystansem do siebie 
i humorem, Nie wszystko na sprzedaż 
– autobiografi ę w dobrym stylu. Mi-
nęło kilkanaście lat, które wymagały 
uzupełnienia. Znakomita aktorka i, co 
nie każdy wie, felietonistka i fotograf-
ka, mama Karoliny Wajdy i Wiktorii Pa-
dlewskiej, znana jest prawie każdemu 
kinomanowi w Polsce i nie tylko. Be-
ata, prawdziwa arystokratka z rodzi-
ny Tyszkiewiczów herbu Leliwa, wy-
wodzących się z Wielkiego Księstwa 
Litewskiego, urodzona w Pałacu w Wi-
lanowie, ma klasę połączoną z rozlicz-
nymi talentami. Odkryta w 1956 r. 
przez reżysera Antoniego Bohdziewi-
cza, zagrała młodziutką Klarę w jego 
ekranizacji Zemsty i tak się zaczęła jej 
przygoda z fi lmem. Potem 
dzieła Wojciecha Jerzego 
Hasa: Wspólny pokój, Ręko-
pis znaleziony w Saragos-
sie i Lalka, gdzie wystąpi-
ła w roli Izabeli Łęckiej. Za-
częła grać role, do których 
była stworzona, odtwa-
rzać postacie dam z cha-
ryzmą. Księżniczkę Elżbie-
tę w Popiołach w reżyserii 
Andrzeja Wajdy, Warwa-
rę w Szlacheckim gnieździe 
w reżyserii Andrieja Kon-
czałowskiego, Marię Wa-
lewską w fi lmie Marysia 
i Napoleon Leonarda Bucz-
kowskiego, Ewelinę Hań-
ską w Wielkiej miłości Bal-
zaka Wojciecha Solarza. 
Zaczęła być gwiazdą swo-
jej epoki. Zagrała m.in. we 
Wszystkim na sprzedaż An-
drzeja Wajdy, Kontrak-
cie Krzysztofa Zanussie-
go, Seksmisji Juliusza Ma-
chulskiego. Nagrywała też 
dubbing do wielu fi lmów, 
o czym nie każdy wie.

Książka Anny Augu-
styn-Protas Beata Tyszkie-
wicz. Portret damy znako-
micie uzupełnia wiedzę 
o tej kobiecie. Pisana chronologicz-
nie, przeprowadza nas przez życie 
gwiazdy w niebanalny sposób. Au-
gustyn-Protas posługuje się narracją 
patch workową, w której łączy własny 
komentarz i swoje wywiady ze zna-
jomymi aktorki – z cytatami z innych 
wywiadów i publikacji o Beacie Tysz-
kiewicz. Książka ma piękną szatę gra-
fi czną, zawiera liczne znane i niezna-
ne fotografi e, stare i nowe. W róż-
nych etapach życia gwiazdy pojawiali 
się interesujący ludzie, których relacje 
Anna Augustyn-Protas kolejno włącza 
do biografi i. Rozmawia z Krzysztofem 
Zanussim, który poznał Tyszkiewicz 

Niezwykły portret damy 
polskiego fi lmu

w Klubie Inteligencji Katolickiej w roku 
1957, z reżyserem Januszem Majew-
skim, a także z Juliuszem Machulskim. 
Pojawiają się wywołane pytaniami 
wspomnienia Daniela Olbrychskiego 
i Krystyny Demskiej-Olbrychskiej oraz 
aktora Leonarda Pietraszaka. Z cza-
sów bliższych teraźniejszości opowia-
da o Beacie zaprzyjaźniona z nią pisar-
ka i malarka Hanna Bakuła oraz juro-
rzy Tańca z gwiazdami: Piotr Galiński 
i Iwona Pavlović. Autorka przepytu-
je także inne osoby, które były blisko 
Beaty Tyszkiewicz: dziennikarki, pro-
ducentki i charakteryzatorki. Wyłania 
się fascynujący portret mocnej osobo-
wości, z humorem i dystansem do sie-
bie, pełnej ciepła, tworzącej mocne re-
lacje przyjacielskie. Na końcu książki, 
jak w każdej solidnej publikacji, poja-
wia się szczegółowa fi lmografi a.

Taka biografi a była bardzo po-
trzebna na polskim rynku wydawni-
czym, wypełniła pewną lukę. Napisa-
na lekkim stylem, będzie świetną lek-
turą dla licznych czytelników, jako że 
świetnie napisane biografi e cieszą się 
dużym powodzeniem.

Tekst i zdjęcie: 
Małgorzata Kulisiewicz
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Polecamy dorosłym

Polecamy dzieciom

Olszanowska A., Wianek z dmuchaw-
ców, Warszawa: Prószyński i S-ka, 
2019.

Rusinek M., Wihajster, czyli przewod-
nik po słowach pożyczonych, Kraków, 
Znak Emotikon, 2020.

Jak zacząć sagę o perypetiach 
mieszkańców wiejskiej gminy? Naj-
lepiej od dobrej intrygi. Oto w gło-

wie sprytnego wójta zrodził się niecny 
plan, który każdemu miłośnikowi czy-
tania zjeży włos na głowie. Przejście na 
emeryturę bibliotekarki Uli postrzega 
bowiem jako świetną okazję do ukró-
cenia tego nierentownego procederu, 
jakim jest wypożyczanie mieszkańcom 
książek. Musi jeszcze tylko znaleźć od-
powiednią osobę, która doprowadzi 
to miejsce do upadku.

Ale nie samą biblioteką żyje miej-
scowa społeczność. Na plebanii poja-
wia się nowy, młody ksiądz, wzbudza-
jąc zachwyt wśród żeńskiej części swej 
parafi i. Całe szczęście na posterunku, 
nieprzerwanie od pięćdziesięciu lat, 
czuwa Maria – kościelna, która naj-
lepiej orientuje się nie tylko w fi nan-
sach parafi i, ale również w życiu oko-
licznych mieszkańców. Wianek z dmu-
chawców Agnieszki Olszanowskiej to 
oczywiście nie tylko biblioteka i pleba-
nia, to przede wszystkim ludzkie histo-
rie, rodzinne relacje, życiowe rozter-
ki, wzloty i upadki bohaterów. Poda-
ne z lekkością, doprawione humorem, 
wspaniałe na odprężający wieczór 
z książką.

Krótkie rozdziały nadają akcji tem-
pa, choć czasem pozostawiają nie-
dosyt. Chciałoby się zgłębić intrygu-

Wiejska sielanka
jące wątki, a te nie dość, że ucieka-
ją w mgnieniu oka, to czasem już nie 
wracają. Niczym w prawdziwym życiu, 
losy niektórych bohaterów przyjdzie 
nam śledzić jedynie przez kilka chwil, 
by potem snuć domysły i liczyć na 
szczęśliwe zakończenie. Albo na kolej-
ne tomy sagi, bo kto wie – może wła-
śnie tam znajdziemy odpowiedzi.

Tekst i zdjęcie: Joanna Pękala

„40 lat UNESC0. Zaczęło się w Krakowie” – wystawa fotografi i Jacka 
Balcewicza – 1–30 czerwca w godzinach otwarcia biblioteki
Filia nr 20, ul. Opolska 37, tel. 797 301 026

„Impresje kwiatowe – Marta Machowicz” – 1–30 czerwca w godzi-
nach otwarcia biblioteki
Filia nr 21, ul. Królewska 59, tel. 797-301-022

„Dwie Winkowskie, czyli Korelacja Kolorów” – 1–30 czerwca w go-
dzinach otwarcia biblioteki
Filia nr 21, ul. Królewska 59, tel. 797-301-022

„Weronika Wyrobek, czyli Galeria Jednego Obrazu” – 1–30 czerwca 
w godzinach otwarcia biblioteki
Filia nr 21, ul. Królewska 59, tel. 797-301-022

„Arabia Saudyjska – wbrew stereotypom” – wystawa fotografi i 

Jacka Bacewicza – 1–30 czerwca w godzinach otwarcia biblioteki
Filia nr 31, ul. Przyzby 10, tel. 797 024 026

„Niżej” – interpretacja grafi czna opowiadania Sławomira Mroż-

ka, Edyta Stajniak, asystentka w pracowni projektowania Książ-

ki Wydziału grafi ki ASP w Krakowie – 1–30 czerwca w godzinach 
otwarcia biblioteki
Filia nr 49, os. Tysiąclecia 42, tel. 12 263 44 86 

Oprac. Anna Wójciak

W ihajster, czyli przewodnik po 
słowach pożyczonych Micha-
ła Rusinka, niestrudzonego 

tropiciela tajemnic naszego języka, to 
w istocie słownik wyrazów obcych dla 
dzieci. Z pewnością jednak również do-
rośli odnajdą tam mnóstwo leksemów, 
których pochodzenia wcale nie zna-
ją. Wyrazy odbywające podróże i prze-
kraczające granice państw, wędrujące 
w czasie i przestrzeni – to bohatero-
wie Przewodnika… Poszczególne hasła 
wpisane są w przepiękne ilustracje Jo-
anny Rusinek, które tworzą wizualny 
komentarz – urzekające, przemyślane 
i dopracowane w najmniejszych szcze-
gółach, dosłowne a przez to zabawne, 
wykorzystujące ogrom kulturowych, 
historycznych i literackich odwołań, 
skojarzeń i stereotypów.

Wihajster to taki przedmiot, które-
go nazwy akurat zapomnieliśmy. Mru-
czymy wtedy pod nosem: „Jak on się na-
zywa?”, a po niemiecku: „Wie heißt er?” 
i stąd nasze bardzo przydatne „wihaj-
ster” – tak tłumaczy we wstępie Michał 
Rusinek. W prostolinijny i ujmująco 
lekki sposób, z uśmiechem, a czasem 
nawet puszczając oko w stronę mniej-
szego i większego czytelnika, autor wy-

Słowa pożyczone
jaśnia znaczenie i pochodzenie wybra-
nych wyrazów obcych. Rusinek wziął 
na warsztat nazwy z codziennego ży-
cia – powszechne i potrzebne, grupu-
jąc je w kilka tematów, m.in.: kuchnia, 
jedzenie, garderoba, podwórko, szko-
ła, miasto, wieś. Na końcu książki zna-
lazła się jeszcze lista polskich zapoży-
czeń, czyli wyrazów, które język polski 
pożyczył innym językom, np: bryczka, 
granica, ogórek i poczta.

Źródło praktycznej wiedzy, lekcja 
dla młodszych i starszych, językowa 
podróż w czasie i przestrzeni, pyszna 
zabawa, uczta dla oka – polecam!

Agata Lesiak

Krakowska Książka Miesiąca – Nagroda Specjalna

Słoneczna ruleta

Pierwszy raz jury Nagrody Krakowska  Książka Miesiąca postanowi-
ło przyznać Nagrodę Specjalną. Uhonorowany nią został wybitny 
poeta Józef Baran za książkę Słoneczna ruleta wydaną przez Pań-

stwowy Instytut Wydawniczy. Niezwykły twórca, niezwykła książka… Pi-
sze o niej również niezwykła poetka Irena Kaczmarczyk: Warto bliżej przyj-
rzeć się wierszom ze zbioru „Sło-
neczna ruleta”, w którym znajdują 
się utwory przebrane z lat 1969–
2020. Jedno, co nasuwa się po prze-
czytaniu blisko 400 wierszy, to spój-
ność i wierność własnej poetyce. Do 
rzadkości należy, śledząc przekro-
jowo twórczość innych poetów, by 
autor pozostawał wierny swojemu 
artystycznemu stylowi wypowiedzi 
od debiutu po ostatni utwór. U Jó-
zefa Barana nie zauważa się róż-
nic zarówno w samej konstrukcji 
wiersza, jak i stosowanych środ-
kach stylistycznych, poczynając 
od debiutanckiego tomu „Nasze 
najszczersze rozmowy” (1974) 
do wydanego w 2020 r. zbioru 
„W wieku odlotowym”. Wiersze 
posiadają wyrównany i wysoki 
poziom. Cechuje je oryginalny, 
świeży obraz, wizyjność, ekspre-
syjność, magnetyzm, a specyfi cz-
ny i charakterystyczny dla poezji 
Józefa Barana „nerw”, przebie-
gający przez kręgosłup i tkanki wiersza, spina je w zgrab-
ną i zwartą całość. Gratulując autorowi wyróżnienia, zachęcam wszystkich 
do lektury książki!

Janusz M. Paluch
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VI zestaw pytań konkursowych

51. Komu Stanisław Lem udzielił prawie godzinnego telewizyjnego wywiadu dostępnego 
na youtube?

A. Krzysztofowi Zanussiemu B. Stanisławowi Remuszce

C. Grzegorzowi Braunowi D. Tadeuszowi Sznukowi

52. Ile nóg ma „Niezwyciężony” na okładce wydawnictwa Massachusetts Institute of Tech-
nology?

A. trzy B. cztery

C. pięć D. sześć

53. Jaki był naturalny poziom radioaktywności na „Regis III”? 

A. Niższy od ziemskiego B. Wyższy od ziemskiego

C. Równy ziemskiemu D. Nie wiadomo

54. Ile lat Horpach przebywał zawodowo w kosmosie? 

A. 11 B. 16

C. 23 D. 28

55. Która książka była tematem pierwszej Lemoniady? 

A. Solaris B. Cyberiada

C. Bajki robotów D. Powrót z gwiazd

56. Jaki kolor miał alkoholowy trunek, którym najczęściej raczył się Stanisław Lem?

A. Czerwony B. Fioletowy

C. Zielony D. Żółty

57. Jaką konsystencję mają sepulki?

A. ciecz B. ciało stałe

C. gaz D. nie wiadomo

58. Zadanie fi zyczne: około ilu ergów jest potrzebne do podgrzania Bałtyku od 0 do 100 
stopni Celsjusza? 

A. 10^30 B. 10^40

C. 10^50 D. 10^60

59. W którym mieście w Alei Sław stoi popiersie Stanisława Lema? 

A. w Białymstoku B. w Krakowie

C. w Poznaniu D. w Kielcach

60. Kiedy „Niezwyciężony” unicestwił „Cyklopa”? 

A. O zmierzchu B. Około północy

C. Przed świtem D. Około południa

Lemoniada 2021

Ogród Doświadczeń im. Stanisława Lema ogłasza wszem i wobec, że w ga-
laktyce zwanej Drogą Mleczną (kosmiczny GPS: Ramię Oriona, Bąbel Lo-
kalny, gwiazda Słońce, planeta Ziemia) odbywa się Konkurs Lemoniada ze 

znajomości dzieła Niezwyciężony autorstwa człowieka Stanisława Lema, określa-
nego przez Ziemian jako Wielki Mędrzec i Wielki Pisarz. 

Lemoniada składa się z sześciu comiesięcznych etapów (styczeń–czerwiec), 
podczas których zadanych zostanie w sumie 60 pytań, oraz z etapu VII, który od-
będzie się po wakacjach 2021.

W konkursie może wziąć udział każda istota zamieszkująca Wszechświat, któ-
ra spełni warunki regulaminu (https://www.ogroddoswiadczen.pl/regulamin
-konkursu-czytelniczego-1). Syn pisarza Tomasz Lem, tłumacz literatury angloję-
zycznej, ufundował dla zwycięzcy najcenniejszą nagrodę: komplet dzieł Mistrza 
(33 tomy).

Konkurs zorganizował Ogród Doświadczeń im. Stanisława Lema, stanowiący 
oddział Muzeum Inżynierii Miejskiej w Krakowie; partnerem tego przedsięwzię-
cia jest Biblioteka Kraków. 
Więcej informacji na www.ogroddoswiadczen.pl

Odpowiedzi należy przesłać na adres: ogrod@mim.krakow.pl, zaznaczając numer pytania i wy-
braną odpowiedź, np. 1–A, 2–B, itp.
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Wspomnienia o Stanisławie Dziedzicu

Dokładnie 30 lat temu, na prze-
łomie maja i czerwca 1991 r. 
w Krakowie odbyło się Sympo-

zjum KBWE poświęcone dziedzictwu 
kulturowemu. Dzięki obecności wie-
lu naukowców z Europy, przedstawi-
cieli Rady Europy i UNESCO, a także ze 
Stanów Zjednoczonych i Kanady po-
wstała możliwość omówienia zagad-
nień dotyczących ochrony dziedzictwa 
kulturowego. Władze 
Krakowa widziały po-
trzebę otwierania się 
Polski i naszego mia-
sta na świat. A wszyst-
ko to na 13 lat przed 
wstąpieniem do Unii 
Europejskiej. Z inicja-
tywy Społecznego Ko-
mitetu Odnowy Zabyt-
ków Krakowa miałem 
zaszczyt przygotować 
wystawę fotografi cz-
ną na to sympozjum. 
Według scenariuszy 
prof. A. Fischingera, 
dr. J. Banacha i arch. J. 
Smólskiego powstała, 
chyba pierwsza w ko-
lorze, wystawa fotografi i poświęcona 
naszemu miastu: Kraków, dzieje, kultu-
ra, rewaloryzacja zabytków. Prezento-
wana w gmachu Rady Europy w Stras-
burgu, wyruszyła później w świat, na 
inne kontynenty. Było to moje pierw-
sze doświadczenie twórcze z dziedzic-
twem kulturowym rodzinnego miasta, 
której to pasji jestem wierny do dziś.

Jakiś czas później na zaproszenie 
Stanisława Dziedzica, wówczas już Dy-
rektora w Urzędzie Wojewódzkim, zilu-
strowałem jego publikację Krakowskie 
dziedzictwo kulturowe i tak się zaczęła 
nasza wędrówka po najpiękniejszych 
zakamarkach kulturowych regionu. 
Nieraz jeździliśmy m.in. do sióstr bene-
dyktynek w Staniątkach czy do Imbra-
mowic, by wykonać kilka zdjęć do ko-
lejnej książki, rozmawiać i smakować 
atmosferę tych miejsc. Widziałem, jak 
był tam ceniony za okazywaną pomoc 
przy trudnej problematyce restauracji 
dzieł sztuki i zbiorów bibliotecznych. 
Służył radą i wsparciem przy ratowa-
niu cennych zbiorów. Był człowiekiem 
ogromnej wiedzy, którą potrafi ł z wła-
ściwym sobie wdziękiem przekazać 
i wykorzystać dla dobra wspólnego.

Zapamiętałem Jego zaangażowanie 
i aktywny udział w gremium tworzącym 
scenariusz ilustracyjny wystawy Craco-
via Sacra. Organizacja wystawy zwią-
zana była z pielgrzymką Ojca Święte-
go Jana Pawła II do Polski w 1997 roku. 
Powstała wówczas ekspozycja wielko-
formatowych zdjęć niżej podpisanego, 
prezentujących miejsca związane z du-
chowym i artystycznym dziedzictwem 
Krakowa oraz obecnością Ojca Święte-
go. Ilustrowała drogę do kapłaństwa Ka-
rola Wojtyły i pokazywała miejsca szcze-

Dziedzictwo Krakowa
gólnie bliskie jego sercu – jak powie-
dział kard. Franciszek Macharski przy 
jej otwarciu w Muzeum Archidiecezjal-
nym. Stanisław Dziedzic, jako propa-
gator obecności i myśli Karola Wojtyły 
w Krakowie, doskonale czuł się w tym 
klimacie. Wystawie towarzyszył okazjo-
nalny album z tymi samymi, oryginal-
nymi fotografi ami. Oprawiony w białą 
skórę i ze złoconym herbem papiestwa 

został wręczony 
Jego Świątobli-
wości przez Pre-
zydenta Miasta 
jako prezent od 
społeczeństwa 
Krakowa. Fakt 
ten był komen-
towany w pra-
sie i telewizji, 
natomiast sama 
księga przyję-
ła nazwę Białe-
go albumu. Wy-
stawa Cracovia 
Sacra miała sze-
reg prezentacji 
zarówno w kra-
ju, w Europie, 

jak i na innych kontynentach. Stanowi-
ła jeden z głównych elementów ekspo-
zycji w Museo de la Ciudad w Madrycie 
w 1998 roku podczas prezentacji Kra-
kowa jako jednej ze Stolic Europejskiej 
Kultury. Nie mogło tam zabraknąć Sta-
nisława Dziedzica z polską delegacją. 
Natomiast staraniem ambasadora Pol-
ski w Portugalii ekspozycja stanowiła 
atrakcję podczas Światowej Wystawy 
EXPO ’98 w Lizbonie, kiedy to goszczo-
no w Dniu Polskim władze państwowe 
i miejskie w bardzo prestiżowym miej-
scu – w krużgankach klasztoru Hieroni-
mitów. Dzięki temu wykorzystano nie-
powtarzalną szansę zaprezentowania 
w Portugalii – a poprzez EXPO szerzej 
w świecie – wystawy fotogramów tych 
miejsc w Krakowie, które związane są 
z osobą Ojca Świętego.

Wśród niezliczonej ilości publikacji 
Stanisława Dziedzica szczególne miej-
sce zajęły książki związane z twórczo-
ścią Karola Wojtyły. Osobnym tematem 
było kulturowe dziedzictwo Małopolski 
i Krakowa, losy świętych i błogosławio-
nych, a także postacie współtworzące 
na przestrzeni ostatnich lat kulturowy 
klimat miasta. Posługiwał się pięknym, 
wysublimowanym językiem, z dba-
łością o słowo, jego znaczenie i war-
tość. Rozmowy z Nim dostarczały nie-
zapomnianych wrażeń, dawały pole 
do przemyśleń, rodziły nowe plany. Był 
człowiekiem ciepłym i życzliwym.

I zapewne teraz, tam na Górze, 
w gronie swych zacnych przyjaciół 
i artystów dyskutuje, służy cenną radą, 
podsuwa mądre rozwiązania, dzięki 
którym Go pamiętamy i pamiętać za-
wsze będziemy.

Michał Grychowski
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Wspomnienia o Stanisławie Dziedzicu

Dyrektor uwielbiał Wilno. O Wil-
nie mógł opowiadać godzinami. 
Do Wilna mógł podróżować nie-

skończoną ilość razy. Wilno znał chy-
ba tak samo dobrze, o ile nie lepiej, jak 
jego ukochany Kraków. 

Nie dziwi zatem, że i ten sentyment 
czy może nawet miłość do miasta tak 
bliskiego wielu Polakom sprawiła, że 
i Biblioteka Kraków od początku swo-
jego istnienia również zwróciła się 
w stronę współpracy z Wilnem. 

Dyrektor, jak sam opowiadał, do 
Wilna trafi ł w czasie studiów na Uni-
wersytecie Jagiellońskim. Dziś powie-
dzielibyśmy, że w ramach wymiany 
studenckiej, wówczas w świecie za że-
lazną kurtyną, za którą znalazła się za-
równo Polska, jak i będąca republiką 
radziecką Litwa – w ramach studenc-
kiego obozu pracy. Gdzieś pod Troka-
mi razem ze studentami z innych de-
mokracji ludowych Dyrektor spędzał 
wakacje pracując. I choć czasy te nie 
były ani kolorowe, ani szczególnie ra-
dosne, we wspomnieniach Dyrekto-
ra jawiły się jako pełne ciepła i nieza-
leżności, na którą potrafi li wznieść się 
studenci, uciekając często do Wilna 
i udając się do Ostrej Bramy. Dyrektor 
do Matki Boskiej Ostrobramskiej za-
wsze zdążył podejść, nawet jeśli w Wil-
nie był zaledwie chwilę. 

Dyrektor był w Wilnie i znany, i lu-
biany. Świadczy o tym choćby fakt, że 
ilekroć był w Wilnie, reprezentując Bi-
bliotekę Kraków, zawsze podejmowa-
ny był przez wiceprezydent miasta pa-
nią Editę Tamošiūnaitė. W jej obec-
ności w 2019 roku podpisywał wraz 
z Rimą Gražienė, dyrektor Bibliote-
ki Centralnej Miasta Wilna, umowę 
o współpracy. Z przyjaciółmi z Wilna 
byliśmy w stałym kontakcie. Uczestni-
czyliśmy razem w konferencjach, od-
wiedzaliśmy się w Wilnie i Krakowie, 
konsultowaliśmy się w zakresie wspól-
nych działań w czasie pandemii, dzie-
ląc doświadczeniami. Narodowe Czy-
tanie, jedno z najważniejszych i naj-
większych wydarzeń realizowanych 
przez Bibliotekę Kraków, transmito-
waliśmy on-line dla wileńskiej Polo-
nii. Dzięki tej współpracy do Krako-
wa trafi ły cenne publikacje dotyczące 
Stanisława Moniuszki prezentowane 
na wspólnej wystawie zorganizowa-
nej w Bibliotece Jagiellońskiej. Styczeń 
2020 roku był ostatnim momentem, 
kiedy mogliśmy się spotkać i gościć na-
szych przyjaciół w Krakowie. Los oka-
zał się jednak okrutny. Kiedy Dyrektor 
był już w szpitalu, w Wilnie modlono 
się za jego powrót do zdrowia, zwraca-
jąc oczy ku Ostrej Bramie. 

Jan Brodowski

Wilno Stanisława Dziedzica

M oje wspomnienia o Stanisła-
wie Dziedzicu to trzy mgnie-
nia związane z Jego pracą. 

Poznałem Staszka w 1999 r. w czasie 
przygotowań do obchodów 600-lecia 
odnowienia fundacji Uniwersytetu Ja-
giellońskiego. Był wówczas wicedyrek-
torem Biura Jubileuszowego. Jego roz-
legła wiedza o dziejach Uniwersytetu 
Jagiellońskiego ujęła mnie. Mimo że 
był także pedagogiem, w Jego dziele-
niu się wiedzą nie było nic z dydakty-
zmu, natrętnego nauczania – biła zaś 
pasja oparta na wielkiej wiedzy. Roz-
mawialiśmy wiele razy o tym, co jest 
do zrobienia, by uwypuklić znaczenie 
Uniwersytetu Jagiellońskiego – naszej 
Almae Matris.

Drugi etap naszych kontaktów to 
niezwykle pracowity okres w życiu 
S.b Dziedzica, kiedy sprawował funk-
cję dyrektora Wydziału Kultury Urzę-
du Miasta Krakowa. Bywał wówczas 
często w Bibliotece Jagiellońskiej – za-
równo jako przedstawiciel prezyden-
ta Krakowa Jacka Majchrowskiego, jak 
i osoba wspierająca wydarzenia orga-
nizowane przez Bibliotekę Jagielloń-
ską. Zbiory BJ były dla niego niezwy-
kle ważne i cenne. W ramach swoich 
licznych inicjatyw kulturalnych spo-
wodował, że goście prezydenta Jacka 
Majchrowskiego zwiedzili skarbiec BJ 
i zobaczyli oryginały najcenniejszych 
polskich zabytków kultury i historii, 
w tym autograf dzieła De revolutioni-
bus Mikołaja Kopernika, Banderii Pru-
tenorum, autografy Kochanowskiego, 
Mickiewicza, Norwida, Sienkiewicza, 
Miłosza, Szymborskiej i wiele innych. 
S.bDziedzic był dumny, że mógł nie tyl-
ko sam mieć – jak to mówił – ucztę du-
chową, ale i podzielić się tym dozna-
niem z wybitnymi przedstawicielami 
krakowskiej kultury. Kraków był dla 
Niego niezwykle ważny. Jako dyrek-
tor Wydziału Kultury i członek Spo-

Stanisław Dziedzic – pasjonat
łecznego Komitetu Odnowy Zabytków 
Krakowa przy każdym spotkaniu mó-
wił o tym, co należy zrobić, by Kraków 
i jego zabytki uratować od zniszczenia 
i zapomnienia. Kraków był fascynacją 
i pasją S. Dziedzica.

Trzeci etap naszych kontaktów to 
lata 2016–2021, kiedy to organizował 
Bibliotekę Kraków, a następnie nią kie-
rował. Entuzjazm tworzenia bibliote-
ki na niezwykle trudnym terenie wo-
bec wielkiej konkurencji dużych biblio-
tek krakowskich, o wielkich tradycjach 
i zbiorach, z misją dotarcia z książką do 
szerokich nie tylko elitarnych warstw 
krakowskiego społeczeństwa był god-
ny pozazdroszczenia. Z perspektywy 
pięciu lat widać, że ta niezwykle trud-

na misja S.bDziedzicowi się udała. Zra-
cjonalizował sieć fi lii bibliotecznych 
oraz prowadził wraz ze współpracow-
nikami bardzo skuteczną informację 
o czytelnictwie. Biblioteka Kraków sta-
ła się nie tylko wypożyczalnią i czytel-
nią książek, ale centrum kulturalnym 
Krakowa, któremu S. Dziedzic nada-
wał kierunek działania. Chciał uczynić 
z Biblioteki Kraków instytucję, w której 
każdy czytelnik mógłby dowiedzieć się 
wszystkiego o Krakowie. W Bibliote-
ce Kraków pod Jego kierunkiem publi-
kowano „Rocznik Biblioteki Kraków”, 
kwartalnik „Czas Literatury”, rozpoczął 
też pracę nad drugim wydaniem Ency-
klopedii Krakowa. Corocznie organizo-
wał konferencje naukowe, dzięki któ-
rym Biblioteka Kraków stała się znana 
zarówno na arenie polskiej, jak i euro-
pejskiej. Pasją S. Dziedzica w ostatnich 
latach było badanie literackiego do-
robku Karola Wojtyły – Jana Pawłab II. 
Był jednym z członków komitetu re-
dakcyjnego przygotowującego do dru-
ku dorobek p apieża Polaka.

Zdzisław Pietrzyk
Dyrektor Biblioteki Jagiellońskiej 

w latach 2003–2021

Otwarcie wystawy w Roku Stanisława Moniuszki. Od lewej: Jacek Popiel, Rima Gražienė, 
Stanisław Dziedzic, Zdzisław Pietrzyk

Wizyta studyjna w Bibliotece Centralnej Miasta Wilna. Od lewej: Izabela Ronkiewicz-Brągiel, 
Stanisław Dziedzic, Simona Žilienė

Od lewej stoją: Sławomir Pietrzyk – wiceprzewodniczący Rady Miasta Krakowa, Stanisław 
Dziedzic, Adrienna Körmendy – była Konsul Generalna Węgier w Krakowie, Tomáš Kašaj – 
Konsul Generalny Słowacji, oraz Adrián Kromka – Dyrektor Instytutu Słowackiego w Warszawie 
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Zaskakująca wiadomość o na-
głej śmierci Stanisława Dziedzi-
ca głęboko zasmuciła wielu jego 

kujawskich przyjaciół. Wspominający 
go długoletni burmistrz Mogilna Sta-
nisław Łaganowski powiedział: Moja 
wielo letnia znajomość z nim trwała od 
narodzin „Krakowskich prezentacji” 
w końcu kwietnia 1992 r. i cechowała ją 
bliska przyjaźń. Często rozmawialiśmy 
przez telefon. Staszek zawsze pamiętał 
o moich imieninach. Wielokrotnie go-
ściłem u niego w mieszkaniu przy ulicy 
Zamkowej. Zasłużenie cieszył się szcze-
gólną sympatią i wielkim uznaniem. 
Trudno pogodzić się z jego odejściem. 

Wywodzący się z podmogileń-
skiego Wylatowa długoletni minister 
w Kancelarii Prezydenta RP Edward 
Szymański spotykał się z Dziedzicem 
głównie przy okazji plenarnych obrad 
Społecznego Komitetu Odnowy Zabyt-
ków Krakowa: Pozostał w mojej pamięci 
głównie dzięki rzadko spotykanemu uro-
kowi osobistemu, rozległej wiedzy i per-
fekcyjnej polszczyźnie.

W równie serdecznej pamięci Sta-
szek pozostał jeszcze u wielu nie tylko 
kujawskich przyjaciół. Teresa Kujawa, 
prezes Mogileńskiego Towarzystwa 
Kultury, radna Rady Miejskiej: Staszek 
kilka razy był gościem w mojej Szko-
le Podstawowej nr 1 w Mogilnie, spoty-
kając się z jej nauczycielami i uczniami. 
Każde spotkanie z nim było ucztą du-
chową. Potrafi ł oczarować słuchaczy nie 
tylko pięknym głosem i doskonałą pol-
szczyzną, ale też interesującym ujęciem 
tematu. Mnie nauczył dostrzegać w lite-
raturze te wartości, które stały się pod-
stawą naszego dziedzictwa kulturowe-
go. Był niedoścignionym mistrzem mowy 
polskiej. 

Profesor Jan Miodek, wybitny ję-
zykoznawca: Uczestnicząc w „Krakow-
skich prezentacjach” od 24 do 28 maja 
1995 r. razem mieszkaliśmy w podmogi-
leńskich Bielicach. Wtedy to parokrotnie 
miałem okazję rozmawiać z nim. Urzekł 
mnie swoją skromnością, wrażliwością 
i rozległymi zainteresowaniami. Ówczes-

ne spotkanie upamiętnia wspólna foto-
grafi a reprodukowana w wielu publi-
kacjach, a nawet w książkach. Kilka lat 
później w Krakowie, przed odebraniem 
honorowego wyróżnienia, zaskoczony 
zostałem miłym telefonem od Stanisła-
wa Dziedzica. Niespodziewanie zapro-
sił mnie do eleganckiej restauracji. Kilku-
godzinna rozmowa pozwoliła mi jeszcze 
wyraźniej zachwycić się jego wyjątkową 
osobowością. Wspominam go z wielką 
sympatią i uznaniem

Przemysław Majcherkiewicz, rad-
ny Rady Miejskiej, były wiceburmistrz 
Mogilna: Staszka poznałem w moim ro-
dzinnym mieście, gdy wraz z wieloma 

znamienitymi postaciami kultury Kra-
kowa przyjechał na oczekiwane spotka-
nia. Szybko dostrzegłem w nim człowie-
ka niezwykle skromnego, szlachetnego, 
wielkiego serca i otwartego dla innych. 
To niezwykłe, że człowiek tej klasy bar-
dzo polubił i obdarzył sympatią nasz 
region. W 2013 r. wraz z żoną Elżbietą 
gościłem w jego krakowskim gabinecie. 
Swoją życzliwością wprost zarażał in-
nych. Takim Go zapamiętam.

Trzeba też przypomnieć kontak-
ty z młodzieżą. W 2003 roku na za-
kończenie spotkania z uczniami i na-
uczycielami Szkoły Podstawowej we 
Wszedniu k. Mogilna urzeczony ser-
decznym przyjęciem powiedział: Za-
praszam was do odwiedzenia Krakowa. 
Przed przyjazdem uprzedźcie mnie, bo 
chciałbym być waszym przewodnikiem. 
No i przyjechali, a Staszek z powo-
dzeniem dotrzymał słowa. Po powro-
cie do domu organizatorka wycieczki 
poprosiła jej uczestników o opisanie 
swoich wrażeń. Jeden z uczniów napi-
sał: – Dzięki temu Panu zwiedziliśmy Su-
kiennice, kościół Mariacki, klasztor Be-
nedyktynów w Tyńcu oraz… Pana Dzie-
dzica.

Stanisław Kaszyński
były pracownik 

Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej 
w Krakowie,

miłośnik Kujaw

Przygoda edytorska niżej podpisa-
nego z twórczością Karola Woj-
tyły miała początek w fascyna-

cjach Stanisława Dziedzica związanych 
z Teatrem Rapsodycznym Mieczysła-
wa Kotlarczyka. Kiedy jeszcze w stanie 
wojennym podróżowałem z Teatrem 
38 po Europie, nie mogliśmy przy po-
wrocie odmówić sobie przyjemności 
przywożenia do zniewolonej ojczy-
zny książek wydawanych w wolnym 
świecie. Trudno dziś autorytatywnie 
stwierdzić, czy za powrotem z L’ Aquili 
czy z Liege przywiozłem książkę o kuli-
sach likwidacji tej zafascynowanej sło-
wem grupy artystów. Dużo czytali-
śmy za granicą, aby nie narażać się 
na kłopoty przy przemycaniu niedo-
zwolonej w PRL-u literatury, ale nie-
zbędne i warte ryzyka publikacje przy-
woziliśmy ukrywane w przeróżny spo-
sób. Tak otrzymane od zagranicznych 
przyjaciół książki służyły nam później 
do zbiorowych lektur, do wypożycza-
nia. W Rzymie spotkaliśmy Jana Kot-
ta. Przybył specjalnie na spektakl Jó-
zefa K Teatru 38 i być może profesor 
podarował mi Redutę słowa Mieczy-
sława Kotlarczyka. Stanisław Dziedzic 
był już wtedy znawcą artystów skupio-
nych w Wadowicach wokół Kotlarczy-
ka, wiedział, że aktorem w tym teatrze, 
nawet w czasach okupacji niemiec-
kiej, był Karol Wojtyła. Wydaliśmy już 
w Prowincjonalnej Ofi cynie w Boch-
ni Kawalera księżycowego Niżyńskiego, 
w którym faktycznie debiutował jako 
aktor Karol Wojtyła. 

Nie sposób mu było odmówić kole-
dze prezentu przywiezionego zza gra-
nicy, publikacja zmieniła właściciela.

Teatrem Rapsodycznym zajmowa-
ła się też żona Stanisława, która napi-
sała na ten temat pracę magisterską 
u profesora Andrzeja Pankiewicza.

W 1995 roku Stanisław Dziedzic 
opublikował w Wydawnictwie Lite-
rackim Sonety. Magnifi cat Karola Woj-
tyły, w pięknym albumie z reproduk-
cjami i znakomitą typografi ą Beaty 
Barszczewskiej-Wojdy. Rok później 
w Ofi cynie Cracovia, gdzie byłem pre-
zesem i redaktorem naczelnym, wydał 
książkę równie piękną w obrazie arty-
stycznym i grafi cznym, również przy-

gotowanym przez B. Barszczewską, 
Psałterz – Księgę Słowiańską. W eseju 
zwieńczającym tom juweniliów Woj-
tyły opisuje powstawanie pierwszych 
utworów przyszłego księdza, biskupa 
i papieża:

W połowie listopada roku 1939, w ty-
dzień po straszliwej Sonderaktion Kra-
kau, rozwiewającej jakiekolwiek złudze-
nia co do możliwości kontynuowania 
studiów w krakowskiej Almae Matris, 
dziewiętnastoletni Karol Wojtyła napisał 
do mieszkającego w Wadowicach Mie-
czysława Kotlarczyka pierwszy obszer-
ny list – jeden z dziewięciu, które w okre-
sie okupacji niemieckiej skierował do 
Brata Mieczysława na Greckim Teatrze. 
Dołączył do niego siedemnaście sone-
tów i hymn Magnifi cat – „wypracę wio-
sennych tęsknot”, będące fragmentami 
ukończonej wiosną 1939 r. „Księgi Sło-
wiańskiej”.

Oba tomy były faktycznie pierwszy-
mi, w Polsce i świecie, wydawnictwami 
prezentującymi młodzieńcze wiersze 
Karola Wojtyły. Edytor uzyskał na pu-
blikacje zgodę Autora jeszcze w roku 
1994 podczas prywatnej audiencji 
w Pałacu Apostolskim w Watykanie. 
O tej decyzji Ojca Świętego dowiaduje-
my się z podpisu pod fotografi ą w pra-
cy Jan Paweł II. Pontyfi kat przełomu wy-
danej przez Verbinum, gdzie czyta-
my: Wiosną 1994 r. Jan Paweł II wyraził 
zgodę na opublikowanie Jego młodzień-
czych wierszy zachowanych w zbiorach 
rodziny Kotlarczyków, dotąd niepubliko-
wanych. W książce tej znajdziemy też 
przedruk pięknego wiersza młodego 
Karola Wojtyły Nad twoją białą mogi-
łą, dedykowaną Emilii, matce autora, 
wraz z autorską rękopiśmienną dedy-
kacją, która została odnaleziona przez 
S. Dziedzica.

Wiele lat później Stanisław Dziedzic 
napisał znaczący artykuł Dębnickie lata 
Karola Wojtyły. Romantyczne zmaga-
nia w nieromantycznych czasach, gdzie 
opisał i wyjaśnił tło intelektualnego 
rozwoju i rozterek późniejszego Ojca 
Świętego.

Tadeusz Skoczek
Dyrektor Muzeum Niepodległości 

w Warszawie

Wielki orędownik Kujaw Stanisława Dziedzica 
zainteresowania twórczością 
Papieża-Polaka

Wspomnienia o Stanisławie Dziedzicu

Na fotografi i: Adam Zagajewski, Jan Burnatowski i Stanisław Dziedzic. Fot. Krzysztof Lis
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8 kwietnia 2021 roku w Krakowie 
w Szpitalu Uniwersyteckim covid 
zabrał nam Dyrektora Biblioteki 

Kraków, naszego Przyjaciela. 
Stanisław Dziedzic urodził się 

13bpaździernika 1953 roku w Dąbrowie 
koło Rzeszowa. Jego ukochanym miej-
scem, do którego zawsze z radością 
wracał, był Kraków. Gdy przyjechał na 
studia na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
zamieszkał w Domu Studenckim Ża-
czek. Tam przeszedł pierwsze szlify sa-
morządności, pracował bowiem w Ra-
dzie Samorządu Żaczka. Absolwentem 
fi lologii polskiej UJ został w 1978 roku. 
Jak opowiadał, był jednym z ostatnich 
słuchaczy wykładów tak wybitnych po-
lonistów jak prof. Kazimierz Wyka czy 
prof. Maria Dłuska. W tym samym 
roku na UJ skończył studia dziennikar-
skie. Stopień doktora nauk humani-
stycznych na UJ uzyskał w roku 2017, 
a jego rozprawa doktorska poświęco-
na była młodzieńczej twórczości lite-
rackiej Karola Wojtyły – Jana Pawła II. 

Przez lata był nauczycielem aka-
demickim związanym z macierzystą 
uczelnią, gdzie wykładał zagadnienia 
związane z zarządzaniem kulturą oraz 
prowadził – ulubione przez studentów 
– zajęcia poświęcone dziedzictwu kul-

turowemu w Krakowie. Nade wszyst-
ko był jednak pracownikiem admini-
stracji państwowej i samorządowej. 
Bez mała trzydzieści lat (1989–2016) 
pracował jako zastępca dyrektora Wy-
działu Kultury i Sztuki Urzędu Miasta 

Krakowa, zastępca dyrek-
tora i dyrektor Wydziału 
Spraw Społecznych Urzę-
du Województwa Małopol-
skiego, wreszcie jako dy-
rektor Wydziału Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego 
UMK. 

W międzyczasie był też 
wicedyrektorem Biura Jubi-
leuszowego 600-lecia Od-
nowienia Uniwersytetu Ja-
giellońskiego, członkiem 
Zarządu i wiceprezesem 
Radia Kraków SA, człon-
kiem Rady Nadzorczej Te-
lewizji Polskiej SA. Był też 
członkiem Rady Muzeum 
Niepodległości w Warsza-
wie i Rady Programowej 
Muzeum Archeologicznego 
w Krakowie.

Jego ulubioną działal-
nością była praca w Spo-
łecznym Komitecie Odnowy 
Zabytków Krakowa, do któ-
rego został powołany przez Prezyden-
ta RP w roku 2001. Dbałość o zabytki 
i przywrócenie Krakowowi wizerun-
ku dostojnego, zabytkowego miasta 
było przez lata jego idée fi xe. Był inicja-

torem powstania i osobą zarządzają-
cą Parkiem Kulturowym Kraków Stare 
Miasto. To dzięki Jego desperacji na-
sze Stare Miasto zostało „odreklamio-
ne”. W 2016 roku Nasz Dyrektor został 
członkiem Prezydium SKOZK. 

Od roku 2016 był pełnomocnikiem 
Prezydenta Miasta Krakowa ds. orga-
nizacji Biblioteki Kraków, na czele któ-
rej stanął w 2017 roku. Tworząc Biblio-
tekę Kraków zadbał przede wszystkim 
o pracowników likwidowanych biblio-
tek dzielnicowych. Jednak Jego wizja bi-
blioteki wybiegała daleko w przyszłość 
i ogarniała dziedziny, którymi bibliote-
ki publiczne dotąd się nie zajmowały 
bądź robiły to – z różnych względów – 
marginalnie. Dużą wagę przykładał do 

pracy działu wydawniczego Bibliote-
ki Kraków. W uzgodnieniu z prezyden-
tem miasta Krakowa podjął prace nad 
II wydaniem Encyklopedii Krakowa. Był 
założycielem i redaktorem naczelnym 
„Rocznika Biblioteki Kraków”. Powo-
łał też do życia miesięczny Informator 
czytelniczo-kulturalny „Biblioteka Kra-
ków”, ogólnopolski kwartalnik lite racki 
„Czas Literatury”, podjął się też konty-
nuacji wydawania miesięcznika spo-

Szkic do portretu niepospolitego
Wspomnienia o Stanisławie Dziedzicu

łeczno-kulturalnego „Kraków”, stwo-
rzył serię poetycką szczególnie waż-
nych twórców Krakowa (np. Stanisław 
Stabro, Krzysztof Lisowski) i podjął 
kontynuację serii wydawniczej Poeci 
Krakowa (ukazały się m.in. tomy Zofi i 
Zarębianki, Jadwigi Maliny czy Leszka 
Długosza). Był też inicjatorem i prze-
wodniczącym Kapituły Nagrody Żółtej 
Ciżemki przy BK. W końcu był pomy-
słodawcą cieszącego się dużą popu-
larnością cyklu fi lmów Portrety literac-
kie, realizowanego wspólnie z Telewi-
zją Kraków. 

Nie sposób w tym miejscu wymie-
nić wszystkie Jego książki. Był autorem 
kilku tysięcy artykułów i kilkudziesię-
ciu książek. Przywołajmy w tym miej-
scu choć kilka, jakie na przestrzeni 
dziesięcioleci Stanisław Dziedzic napi-
sał i opublikował: Ojczyzna myśli mojej. 
Studia i szkice literackie, (1999), Świę-
ty szlak Almae Matris (2003), Kraków to 
jest wielka rzecz (2012), Romantyk Boży 
(2014), Archipelag pięknych ludzi. Por-
trety i studia (2017), Teatr 38 (współ-
autor Tadeusz Skoczek, 2018), Antyno-
mie ładu i niezgody: krakowskie studia 
do portretów (2019). Chyba najwyżej 
cenił sobie pracę edytorską i nauko-
wą nad młodzieńczymi tekstami lite-
rackimi Karola Wojtyły – Jana PawłabII. 
Bardzo wcześnie opracował i opubli-
kował młodzieńcze wiersze Karola 
Wojtyły: Magnifi cat. Sonety (1995), Psał-
terz – Księga Słowiańska (1996). Czę-
sto z tego tytułu korespondował i spo-
tykał się z Ojcem Świętym w Watyka-
nie. W końcu został członkiem zespołu 
opracowującego literacki dorobek Ka-
rola Wojtyły – Jana Pawła II. 

Stanisław Dziedzic odznaczony zo-
stał m.in. Krzyżem Kawalerskim Orde-
ru Odrodzenia Polski, Srebrnym Me-
dalem Zasłużony Kulturze Gloria Artis, 
Złotym Medalem Zasłużony dla Archi-
diecezji Krakowskiej.

Stanisław Dziedzic pochowany zo-
stał na cmentarzu Salwatorskim w Kra-
kowie. 

Janusz M. PaluchPublikacje Stanisława Dziedzica
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Gala konkursu Czytelnik Roku 2018

Otwarcie fi lii nr 18, od lewej: Stanisław Dziedzic, Bolesław Kosior, Magdalena Doksa-Tverberg, 
Izabela Ronkiewicz-Brągiel
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Wspomnienia o Stanisławie Dziedzicu

Stanisława Dziedzica poznałem 
w 1990 r., gdy jako radny miej-
ski działałem w Komisji Kultu-

ry i Ochrony Zabytków. Młodszy ode 
mnie o 10 lat, był wówczas wicedy-
rektorem Wydziału Kultury w Urzę-
dzie Wojewódzkim. Z racji tej funkcji 
już wówczas blisko współpracował ze 
Społecznym Komitetem Odnowy Za-
bytków Krakowa, w skład którego po-
wołał Go prezydent RP Aleksander 
Kwaśniewski na wniosek prof. Tade-
usza Chrzanowskiego. Nasza współ-
praca stała się jeszcze bliższa, gdy za 
sprawą swego dawnego mistrza prof. 
Franciszka Ziejki znalazł się w 2016 r. 
w Prezydium Komitetu. W tym samym 
czasie pracowaliśmy wspólnie nad pu-

Niespodziewana wiadomość 
o śmierci Pana Dyrektora Stani-
sława Dziedzica zaskoczyła nas 

i zasmuciła jednocześnie. Był to bo-
wiem człowiek niezwykle wartościowy, 
obdarzony wielkimi przymiotami ser-
ca i ducha, poświęcający się licznym 
humanistyczno-artystycznym pasjom, 
oddany nauce i kulturze wszechstron-
ny intelektualista.

Jego znajomość z nami rozpoczę-
ła się w roku 2015 od współpracy nad 

wydaniem książki Józefa Dużyka Po-
lacy na Capri. Do dzisiaj pamiętamy 
niekończące się korekty i adiustacje, 
uwieńczone jednak pełnym sukcesem, 
oraz promocję książki w Klubie Dzien-
nikarzy Pod Gruszką.

Rok 2016 przyniósł kolejne owo-
ce wspólnych działań. W Śródmiej-
skim Ośrodku Kultury zorganizowali-
śmy spotkanie z Barbarą Wachowicz, 
a asumptem były Sienkiewiczowskie 
rocznice urodzin (170.) i śmierci (100.). 
Rekordowa frekwencja publiczności 
była odpowiedzią co do zasadności 
naszych zabiegów. 

Na jesieni tegoż roku Pan Dyrek-
tor włączył się aktywnie w organizację 
sztandarowego dla nas projektu, czyli 
– Trakl-tatu, a 2017 – oczywiście z Jego 
inspiracji – wydaliśmy książkę Orzeł 
w kurniku. Z życia Stanisława Wyspiań-

Na zawsze w naszej 
pamięci

skiego Krystyny Zbijewskiej. Premiera 
(także Pod Gruszką) zgromadziła licz-
ne grono miłośników literatury.

Wreszcie w roku 2018 nakładem 
naszej Fundacji ukazała się monogra-
fi a Teatr 38 autorstwa Stanisława Dzie-
dzica i Tadeusza Skoczka, a spotkanie 
promocyjne, które zmobilizowało do 
przyjścia wiele osób związanych z kul-
turą, w tym byłych aktorów Teatru 38, 
odbyło się w jego niegdysiejszej sie-
dzibie.

Ww. fakty nie mogą oddać wszyst-
kich zasług Pana Dyrektora, a są je-
dynie subiektywnym wycinkiem Jego 
działalności. Przez te kilka lat naszej 
współpracy mieliśmy świadomość ob-
cowania z wybitną, kreatywną osobo-
wością o olbrzymiej wiedzy i darze jej 
przekazywania. Z pewnością będzie 
nam brakować dyskusji, toczonych 
przy zawsze pysznej kawie w dyrektor-
skim gabinecie Biblioteki Kraków przy 
placu Jana Nowaka-Jeziorańskiego. Ich 
tematami były często: historia Krako-
wa i Galicji; czasy i specyfi ka c.k. mo-
narchii… To wszystko pozostanie na 
zawsze w naszych wspomnieniach.

Krzysztof Maćkowski
Janusz Mika

Fundacja Promocji Kultury
„Urwany Film”

2015. Klub Dziennikarzy Pod Gruszką. Promocja książki Józefa Dużyka Polacy na Capri. 
Dr Stanisław Dziedzic w towarzystwie dr Karoliny Grodziskiej (Biblioteka Naukowa PAU i PAN 
w Krakowie), Doroty Dużyk (córki autora) oraz reprezentujących Fundację Promocji Kultury 
„Urwany Film” Janusza Miki i Krzysztofa Maćkowskiego. Fot. Rafał Bilski

blikacjami o sakralnych zabytkach Kra-
kowa, przeznaczonych dla uczestni-
ków Światowych Dni Młodzieży. Kolej-
ne miejsce naszych spotkań – to Jego 
gabinet w Bibliotece Kraków. Omawia-
liśmy tu liczne problemy związane z łą-
czącą nas pasją do dziedzictwa Krako-
wa: kwestię zamierzonej przez Niego 
adaptacji cennego zabytku dla siedzi-
by Biblioteki (wręcz „zmusił” mnie do 
napisania monografi i), hasła do nowej 
edycji Encyklopedii Krakowa. Ogrom-
nym bólem napełnia mnie zakoń-
czenie trzydziestoletniej współpracy 
„w pół słowa”.

Bogusław Krasnowolski
Członek zarządu SKOZK

Stanisława Dziedzica znałem od 
lat i nasze drogi często się krzy-
żowały. Zawsze byłem pełen po-

dziwu dla jego wiedzy historycznej 
o Krakowie, ale nie tylko… Byliśmy kie-
dyś razem na delegacji we Lwowie, ni-
gdy nie zobaczyłbym w tym mieście 
tak wiele i nie dowiedział się o nim 
tyle, gdyby nie Staszek Dziedzic. On 
nie tylko współtworzył Encyklopedię 
Krakowa, ale był chodzącą encyklo-

R adio Kraków, listopad 2000 r. 
Przed gabinetem wicepreze-
sa Stanisława Dziedzica sta-

je orkiestra z Mogilan w krakowskich 
sukmanach. Coś takiego się tu nie zda-
rza. Donośny dźwięk harmonii z każ-
dego kąta wywabia radiowców. Jesz-
cze nie wiemy, że ten akt uwielbienia 
będzie powtarzał się co roku w dniu 
imienin Stasia i że gdziekolwiek w te-
renie się pojawi, radośnie będą go wi-
tać burmistrzowie, wójtowie, działacze 
ludowi.

Florencja, grupa przyjaciół i zna-
jomych. Przed katedrą Santa Maria 
del Fiore powstaje zamieszanie, bo 
poza włoskimi przewodnikami nikt 

nie może oprowadzać po niej tury-
stów. Staś wściekły na przewodnicz-
kę mruczy: Cóż ta kobiecina może nam 
opowiedzieć. I rzeczywiście sam zadzi-
wia ogromem wiedzy. Mnóstwo pisze, 
drukuje, prowadzi spotkania. Bywa 
na premierach, koncertach, wernisa-
żach. Pełni ważne funkcje. Kiedy na to 
wszystko znajduje czas?

Kwiecień 2021 r. Pogrzeb Stasia na 
Salwatorze. W tłumie ludzi wyczuwa 
się ciepło i wzruszenie. Prezydentowi 
Majchrowskiemu drży głos.

Elżbieta Konieczna
Wieloletnia dziennikarka Radia 
 Kraków, recenzentka teatralna

pedią naszego miasta, Polski a także 
wielu ciekawych i bliskich nam miejsc 
na świecie.

Sławomir Pietrzyk
Wiceprzewodniczący 

Rady Miasta Krakowa,
Przewodniczący Stowarzyszenia 

Dziennikarzy RP, Oddział Małopolski 
w Krakowie

W imieniu SALONU POEZJI, 
MUZYKI I TEATRU w Toronto 
przesyłamy naszemu KRA-

KOWOWI i Najbliższym śp. dra STA-
NISŁAWA DZIEDZICA słowa wielkiego 
żalu po stracie człowieka niezwykłe-
go, przepojonego ludzką najprostszą 
dobrocią, ogromną troską o kultu-
rę w bardzo szerokim znaczeniu tego 
słowa, kochającego otaczający świat 

– a przede wszystkim ludzi, których 
spotykał na swej drodze. Teatr Polski 
w Toronto dziękuje śp. STANISŁAWO-
WI DZIEDZICOWI za wiele gestów do-
broci, przyjaźni, a nade wszystko za 
promocję naszego emigracyjnego te-
atru w KRAKOWIE.

Maria Nowotarska 
i Agata Pilitowska

Międzynarodowe Targi Książki w Krakowie 2018, fot. Archiwum Biblioteki Kraków
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Polecamy dorosłym

Lektury na jutro

Leszczyński A., Ludowa historia Pol-
ski. Historia wyzysku i oporu. Mitolo-
gia panowania, Warszawa: Wydaw-
nictwo WAB, 2020.

Bykow D., Okudżawa. Życie, piosen-
ki, legenda, Warszawa: Prószyński 
i S-ka, 2020.

Ta książka szybko zdobyła uzna-
nie czytelników, wywołała też 
żywe zainteresowanie publicy-

stów. Jedni nazwali ją najważniejszą 
książką zeszłego roku, drudzy przykła-
dem apologii ludu, której nie powinni-
śmy łatwo akceptować.

Napisana przez historyka i socjolo-
ga oraz dziennikarza, dr. hab. Adama 
Leszczyńskiego, Ludowa historia Polski 
opowiada nasze dzieje z punktu widze-
nia najniższych warstw społeczeństwa 
– chłopów, mieszczan i robotników. 
Owych Skrzywdzonych i poniżonych, cy-
tując tytuł powieści Fiodora Dostojew-
skiego z 1861 roku, którymi rządzono, 
których wyzyskiwano i uciskano, znie-
walano, upokarzano i lekceważono.

W blisko siedemsetstronicowej opo-
wieści, udokumentowanej licznymi 
przy kładami (notabene źródła histo-
ryczne w całości niemal tworzyły elity, 
które opisywane wydarzenia przedsta-
wiają ze swojej perspektywy, ale do-
stępne są jeszcze rozmaite dokumen-
ty: akta, dane gospodarcze, archiwalia), 
jej autor dowodzi, iż w każdej epoce od 

końca XVIII wieku – łącznie z III RP, lud 
rozumiany jako dolne 90 % społeczeń-
stwa był przez elity wchodzące na scenę 
polityczną mamiony utopiami i socjal-
nymi obietnicami. Przywołuje z prze-
szłości owe emancypacyjne zapewnie-
nia: wolność osobista, zniesienie pań-
szczyzny, uwłaszczenie, reforma rolna, 
samorząd robotniczy, lepsze zarobki, 
szybszy przydział mieszkań. Po ewentu-
alnej wygranej – zauważa Leszczyński – 
zwycięska elita porzucała większość daw-
nych obietnic i zajmowała się konsumo-
waniem korzyści wynikających z udziału 
we władzy. Okazuje się zatem, iż mimo 
wielu politycznych i społecznych prze-
łomów struktury społeczne są bardzo 
trwałe. Z przyrzeczeń w całości nie moż-
na się wycofać, ale ich spełnienie bywa 
cząstkowe lub oddalone w czasie.

Po szkolnych lekturach, i nie tylko, 
rodzimej literatury opiewającej wiej-
ską sielankę, pozbawionej refl eksji na 
czyich barkach wspiera się wychwala-
na oaza dobrobytu i spokoju, a także po 
smakowaniu opracowań o wykwintnych 
dawnych polskich obyczajach i zwycza-

jach, których bohaterem były ówcze-
sne szlacheckie elity, otrzymujemy po-
zycję upominającą się o sprawiedliwe 
zapisy choćby chłopskiej przeszłości. 
To zresztą nie pierwsza publikacja tego 
typu, bowiem nieomal równolegle uka-
zały się dwa inne tomy weryfi kujące do-
tychczasowe podręcznikowe opowiast-
ki historyczne. Książki Piotra Korczyń-
skiego Śladami Szeli, czyli diabły polskie. 
Wymazana historia Polski oraz Michała 
Rauszera Bękarty pańszczyzny. Historia 
buntów chłopskich, Kacpra Pobłockiego 
Chamstwo. Ich celem, podobnie jak Lu-
dowej Historii Polski, jest oddanie spra-
wiedliwości tym, którymi rządzono. 

Zdaniem przywołanego powyżej 
Piotra Korczyńskiego wymienione ty-
tuły są wynikiem palącej potrzeby po-
znania tego, co świadomie zostało za-
miecione pod dywan. To wstyd – napi-
sał w artykule dla tygodnika „Polityka” 
– że do dziś nie możemy sobie poradzić 
z dziedzictwem wielowiekowej niespra-
wiedliwości społecznej. No cóż, w koń-
cu historię piszą zwykle zwycięzcy; 
dla historyków dzieje Polski były wy-
łącznie dziejami elit, a te bardzo czę-
sto pozostają ślepe na losy ludzi o niż-
szym statusie społecznym, przypomi-
na w świetnie napisanej książce Adam 
Leszczyński. 

Historia wyzyskiwanych 
i upokarzanych

Na koniec, zastanawia ten nagły 
u nas wysyp książek o ludziach uci-
skanych, który nastąpił po wielolet-
nim okresie publikacji chwalących zale-
ty neoliberalizmu i zadowolonych kon-
sumentów. Przypadek czy jakiś trend?

Piotr Wasilewski

 

To jedna z najciekawszych ksią-
żek 2020 roku, którą warto 
w tym trudnym czasie przeczy-

tać. Pomysł wydawnictwa Prószyński 
Media, żeby wydrukować tłumacze-
nie biografi i Okudżawa. Życie, piosen-
ki, legenda Dmitrija Bykowa, był zna-
komity. Autor to również, jak Bułat 
Okudżawa, rosyjski poeta i prozaik. 
A nadto budzący kontrowersje dzien-
nikarz i odważny satyryk, autor telewi-
zyjnych programów literackich, a więc 
człowiek mogący zrozumieć specyfi kę 
twórczości Okudżawy i samego poetę. 
Bykow napisał wcześniej biografi e Bo-
rysa Pasternaka, Maksyma Gorkiego 
i Włodzimierza Majakowskiego. 

W jego nowej sześciusetstronico-
wej książce mieszczą się również tłu-
maczenia ponad stu wierszy Okudża-
wy oraz ich rosyjskie oryginały. Część 
z nich nigdy nie była publikowana, na-
wet w Rosji, część jest nam dobrze zna-
na. Kto nigdy nie słyszał Piosenki o pie-
chocie, Modlitwy, czy Aleksandra Siergie-
jewicza? Chyba nie ma nikogo takiego, 
szczególnie wśród starszego i średnie-
go pokolenia. A młodsze powinno po-
znać barda i jego dzieła, szczególnie że 
w dobie Internetu i dobrych sklepów 
muzycznych, jego piosenki są ogólnie 
dostępne. Dmitrij Bykow oprócz cie-
kawej analizy i komentarzy do wierszy 
zarysowuje również tło społeczne i po-
lityczne ich powstania, będące także 
scenerią życia śpiewającego poety. By-

Bułat Okudżawa. Życie w piosence
kow opowiada zarówno o faktach z ży-
cia prywatnego i artystycznego Oku-
dżawy, jak i o recepcji jego twórczości. 
Wszystko w przystępny, atrakcyjny, 
ale zarazem niezwykle solidny sposób.

Bułat Okudżawa to według nie-
go nowe wcielenie – zarówno w wier-
szach, jak i w życiu – Aleksandra Bło-
ka, rosyjskiego poety symbolisty z po-
czątku XX wieku. Niezwykłość wierszy 
Bułata objawia się nie tylko poprzez 
ich muzyczność, ale i liczne niedo-
powiedzenia, niedomówienia, moż-
liwość różnorakich interpretacji, alu-
zje, symboliczność, ponadczasowość 
i to coś niewyrażalnego, co było rów-
nież u Błoka. Okudżawa pozbył się pa-
tosu i koturnowości. Był poetą trudnej 
epoki i czasów kryzysu wartości. Wiel-
kiej popularności jego poezji towarzy-
szył również wielokrotnie ostracyzm 
władzy, negatywne recenzje w komu-
nistycznej prasie, wezwania „na dywa-
nik” rosyjskich ofi cjeli i inne nieprzy-
jemne sytuacje. Poeta był rozczarowa-
ny następującymi kolejno „odwilżami”. 
Jego ojca Gruzina, sekretarza Komi-
tetu Miejskiego Partii, rozstrzelano 
w 1937 roku, a matkę Ormiankę ska-
zano na dziesięć lat łagru – spędzi-
ła tam lat osiemnaście. Życie barda 
było niełatwe, nieraz wręcz tragiczne, 
ale jakże barwne w całości. Okudża-
wa odwiedził wiele ciekawych miejsc, 
mieszkał m.in. przy moskiewskim Ar-
bacie, w Tbilisi i w Leningradzie. Prze-

żył również przygodę z fi lmem. Współ-
pracował z reżyserami: razem z Pio-
trem Todorowskim napisał scenariusz 
do Wierności, nagrodzonej na festiwa-
lu w Wenecji; z Władimirem Motylem 
stworzył Żenię, Żenieczkę i katiuszę. Pi-
sał też piosenki do wielu fi lmów, m.in.: 
Miłość i rozłąka, Przygody Pinokia, Słom-
kowy kapelusz, Gwiazda zwodniczego 
szczęścia. Te i inne niezwykłe epizody 
z życia Okudżawy przedstawia Bykow 
wyjątkowo dokładnie i wiarygodnie. 
Dowiadujemy się na przykład, że bard 
dostał w 1994 roku Nagrodę Bookera 
za powieść Zamknięty teatr (Wędrówki 
pamięci). Był, jak wiemy, również au-
torem prozy. Powieści Jeszcze pożyjesz, 
Nieszczęsny Awrosimow, Kieszonkowe 
przygody (dla dzieci), Wędrówki dyletan-
tów i Wędrówki pamięci. Jeszcze wszyst-
ko przed nami dostępne są w fi liach Bi-
blioteki Kraków.

I jeszcze słowo o wielkiej sympa-
tii Okudżawy do naszego kraju, gdzie 
zresztą wielokrotnie występował. Dla 
polskiej inteligencji Modlitwa była kul-
tową piosenką. Bułat przyjaźnił się 
z Agnieszką Osiecką, wspomina ją 
w utworze Pożegnanie z Polską. Tłuma-
czył wiersze Osieckiej, napisał muzy-
kę do piosenek w jej spektaklu Apetyt 
na czereśnie (sztuka była wystawiana 
również w Moskwie). Nazywał Polskę 
swoją pierwszą miłością i Polacy od-
wzajemniali te uczucia – od 1995 roku 
organizowano Międzynarodowy Festi-

wal Piosenki Poetyckiej jego imienia 
„Wiara, Nadzieja, Miłość”, miał kilka 
edycji, a w każdej uczestniczyła żona 
barda – Olga Okudżawa. Było to pre-
stiżowe przedsięwzięcie. W latach 90. 
Okudżawa intensywnie występował 
zarówno w Rosji, jak i na Zachodzie Eu-
ropy oraz w Stanach Zjednoczonych. 
12 czerwca 1997 roku zmarł w szpita-
lu pod Paryżem. W 2002 roku Rosjanie 
zbudowali mu pomnik przed dawnym 
domem nr 43 na Arbacie, zorganizo-
wali też muzeum w Pieriediełkinie. 
Ale najlepszym pomnikiem są książki 
o nim i jego biografi a Okudżawa. Życie, 
piosenki, legenda Dmitrija Bykowa.

Małgorzata Kulisiewicz
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„Korzenie”: biologiczne, rodzinne, kul-
turowe, etnografi czne, narodowe – to 
temat przewodni tegorocznego, ósme-
go Międzynarodowego Festiwalu Lite-
ratury Dziecięcej, który odbędzie się 
w Rabce-Zdroju w dniach 7–10 lipca. 

Przed nami spotkania autorskie 
i warsztaty – na żywo i w Internecie, 
codzienne literackie gry miejskie, ple-
nerowy escape room, wystawy ilustra-
cji i cykl prezentacji dla dorosłych.

Do Rabki przyjadą miedzy innymi: 
Grażyna Bąkiewicz, Justyna Bedna-
rek, Barbara Gawryluk, Marta Kisiel, 
Marianna Oklejak, Małgorzata Swę-
drowska, Witold Vargas, Elżbieta Wa-
siuczyńska, Agnieszka Wolny-Hamka-
ło i Rafał Witek. Tradycyjnie, fragmen-

ty książki – laureatki Nagrody Żółtej 
Ciżemki przeczyta Jerzy Stuhr. Przez 
cały lipiec czynne będą wystawy ilu-
stracji Marianny Oklejak (Maryjki), To-
masza Brody (Bookface) oraz wysta-
wa „Mała książka – wielka sztuka – mi-
strzowie polskiej ilustracji dziecięcej”.

Rozmawiać będziemy o polskich 
korzeniach historycz-
nych i ludowych, ale tak-
że o korzeniach kultu-
rowych naszych współ-
obywateli: Małgorzata 
Mirga-Tas przeprowadzi 
warsztaty na temat kul-
tury Romów, Mar-
ta i Krzysztof Butryno-
wie zaprezentują książ-
ki o świecie Łemków, 
a Miriam Synger zapozna 
uczestników warsztatów 
z tradycją Żydów. 

9 lipca, zgodnie z fe-
stiwalową tradycją, pla-
nowany jest cykl inspi-
rujących, dwudziesto-
minutowych prezentacji 
przeznaczonych dla do-
rosłych: rodziców, na-
uczycieli, bibliotekarzy. 
Temat tegorocznych wy-

stąpień można streścić zdaniem: Jak 
pomagać dzieciom zapuszczać korzenie 
i rozwijać skrzydła. Wśród ekspertów 
pojawią się między innymi: prof. Anna 
Czabanowska-Wróbel, prof. Grzegorz 
Leszczyński, prof. Waldemar Łazu-
ga, dr hab. Tomasz Majkowski, Adam 
Bartosz, Małgorzata Swędrowska… 

W trakcie spotkania dla dorosłych 
wręczona zostanie festiwalowa nagro-
da Zwyrtała 2021 za najlepszy pomysł 
promujący czytanie.

Dokładny program festiwalu znaj-
duje się na stronie www.rabkafesti-
val.pl.

Iwona Haberny

O „Korzeniach” podczas 
Rabka Festival 2021

Polecamy gry

Co jako pierwsze przychodzi wam 
do głowy na hasło „gra strate-
giczna”? Ogromne pole bitwy, 

bohaterowie i miejsca nawiązujące do 
potyczek znanych nam z lekcji historii? 
Czy raczej bezkresny kosmos, w któ-
rym ścierają się siły cywilizacji z odle-
głych planet? A może po prostu stare 
dobre szachy? Spróbujmy na chwilę 
zapomnieć o tych oczywistych skoja-
rzeniach i przyjrzyjmy się bliżej pozor-
nie spokojnej i urokliwej leśnej po-
lanie, na której jednak toczą się nie-
ustanne bitwy o władzę i terytorium.

Root jest grą, która już na pierw-
szy rzut oka czaruje nas bajkową sza-
tą grafi czną, solidnym wykonaniem 
(zarówno w wersji pierwotnej – wy-
dawnictwa Leder Games, jak i polskiej, 
wydanej przez Portal) oraz dość nie-
spotykaną, jak na strategię, tematy-
ką. Tytuł ten ma na swoim koncie wie-
le prestiżowych nagród i nominacji. To 
pozycja polecana dla graczy doświad-
czonych lub takich, których nie odstra-
szy mnogość zasad oraz konieczność 
przebrnięcia przez długą, ale za to bar-
dzo dobrze napisaną, intuicyjną in-
strukcję.

W Root może grać od dwóch do 
czterech graczy (jeden z dodatków za-
pewnia możliwość rozgrywania trybu 
solo oraz umożliwia dołączenie do gry 
dwóm kolejnym oponentom), a roz-
grywka zajmuje nawet do dwóch go-
dzin – spokojnie, gwarantuję, że bę-
dzie to doskonale spędzony czas. 
W trakcie gry wcielamy się w przed-
stawicieli jednej z frakcji, zamieszku-
jących Leśnogród – w wersji podsta-
wowej będą to siły Markizy de Kot, 
dumna Dynastia Orlich Gniazd, wa-
leczny Sojusz Stworzeń Leśnych oraz 
niby niepozorny Włóczęga, trzymający 
z tymi, z którymi w danym momencie 
opłaca się mieć dobre relacje. Każdy 
z przeciwników gra według unikato-
wych zasad – gracze rozgrywają tury, 
wykonują akcje i zdobywają punkty 
w sposób właściwy dla swojej frakcji, 
a każda z nich inną drogą dąży do zwy-
cięstwa i przejęcia kontroli nad leśną 

Root – gra o potędze 
i prawie

polaną. To właśnie ta asymetryczność 
rozgrywki czyni Root pozycją niesamo-
wicie regrywalną, w której poszczegól-
ne strony konfl iktu dostarczają nam 
innych wyzwań i wrażeń z gry. Oczy-
wiście nie samą mechaniką żyje czło-
wiek – w tym przypadku twórcy po-
starali się, by styl gry danej frakcji był 
uzasadniony jej tłem fabularnym. Koty 
stawiają na przemysł i rozwój, przed-
stawiciele Dynastii walczą o odzyska-
nie utraconej chwały, Leśny Sojusz 
siłą buntuje się przeciwko aktualne-
mu porządkowi, a Włóczęga samotnie 
przemierza las, bratając się z innymi 
stworzeniami. 

Root to ciekawa, ale i wymagająca 
gra, w czasie której będziemy za po-
mocą akcji zdobywać kontrolę nad 
danymi terytoriami, toczyć walki przy 
użyciu kości, zagrywać karty na wiele 
sposobów, a także gromadzić surow-
ce służące nam do budowania różno-
rakich budynków. W rozgrywce istot-
ną funkcję pełnią elementy losowe, 
gracze muszą więc wykorzystać umie-
jętność reagowania i dostosowania 
się do panujących warunków. Równo-
cześnie ważne jest także strategiczne 
planowanie, przewidywanie i chłodna 
kalkulacja. Ponadto asymetryczność 
gry wymaga od nas zrozumienia nie 
tylko własnej frakcji, ale i przeciwni-
ków, a ponadto  czujnej obserwacji 
i przemyślanych posunięć, które mają 
doprowadzić do naszego zwycięstwa. 
Jeszcze tylko jedna uwaga: nasi opo-
nenci będą równie zdeterminowani 
jak my i mają wszelkie środki, by nam 
przeszkodzić.

Gra przyciąga wyglądem, nie daje 
szansy na nudę i umożliwia wiele ko-
lejnych rozgrywek, a każda będzie 
inna niż poprzednie. Niech nie zwiodą 
was urocze oblicza zwierzątek na ilu-
stracjach – Root to solidna strategia, 
która wymaga dużego zaangażowa-
nia, umiejętnego planowania, a także 
sprytu.

Tekst i zdjęcie: 
Katarzyna Lichańska

Krakowska Sieć Fantastyki

Festiwal Rabka 2019. Jerzy Stuhr czyta książkę nagrodzoną w III edycji Nagrody Żółtej Ciżemki  
Trochębajki o Stanisławie Wyspiańskim autorstwa Katarzyny Maziarz z ilustracjami Małgorzaty 
Zając
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Wspomnienia o Stanisławie Dziedzicu

Józef Baran 

PRZEDWIOŚNIE 2021
b

Pamięci Staszka Dziedzica i Adama Zagajewskiego
b
krążą śmierci
po świecie
stadami
trzymają się
niewidzialnie za szpony
b
pełno ich wszędzie
na ulicach za drzwiami
przemieszczają się tramwajam i autami
lecą samolotami
stukają pukają w okienko
judasza
nie otwieraj nie wpuszczaj
to wnikną przez lufcik w kominie
wałęsają się
całymi watahami
cichociemne
b
a tu fontanny wiosny
wzbijają się podniebne
 
biją źródła
goreją krzewy
b
chce się żyć
b
zachłystują się turkawki zachwytem
b
zza każdego krzaka
słychać ćwierk i wizg
i gwizd
 przeraźliwych na ulicach karetek
b
co krok
urywa się

za losem los
jak spadające gwiazdy

ni w pięć ni w dziewięćdziesiąt pięć…

 Eligiusz Dymowski

Śmierć

Pamięci Marka Karwali i Stanisława Dziedzica

zawsze przychodzi za wcześnie
nigdy w porę
bez zaproszenia i czekania w kolejce
zimna i bezwzględna
nie tłumaczy niczego
zabiera co swoje i odchodzi
zostawiając za sobą
tyle smutku i żalu
człowiekowi

Franciszek Haber

 Przepowiednia 

† Stanisławowi Dziedzicowi

Jeszcze idziemy
jeszcze nam słońce
pod nogi rzuca cienie
nasze popołudniowe
chwile istnienia

a wokół las kamieni
piramida pamięci
w Krzemieńcu 
góra Czercza

wielowiekowy kirkut
wąską ścieżyną w górę 
wśród traw feretronów
a rebours zapisanych
żałobnych sentencji

mówimy o sławie 
kresowej pamięci
wędrując w dialogu 
zagubionej przeszłości
na wyciągnięcie ręki
jakbyśmy nową
pamięć stwarzali
dla tych co jutro
i co po nas

tymczasem obłok 
ciąży macewą deszczu 
bije kroplami psalmu
w ulotność istnienia
mementem
 

Doprawdy nie wiem, do kogo powinie-
nem zaadresować te słowa, ale przecież 
to, co piszemy, nawet w tej karłowatej 

internetowej formie, ma trwałość niebagatel-
ną. Pana Stanisława poznałem przypadkiem, 
a kontakt ów naznaczony serdecznością nie 
obfi tował w liczbę zdarzeń, choć zainicjowa-
ny został w miejscu szczególnym, czyli u źródeł 
geniuszu Słowackiego, w Krzemieńcu. Było tam 
tego dosłownie parę chwil, ale czarownych, 
a chwilami i zabawnych. Nie wiem nawet, co 
sprawiło, że już się nie zobaczymy, ale żal mam 
niezależnie od wysokości instancji o to odejście 
w tym okrutnym czasie, jakby kiedykolwiek się 
on z nami łagodnie obchodził.

Rafał Żebrowski
historyk, publicysta, pisarz i poeta, 

siostrzeniec Zbigniewa Herberta

Kresy bliskie – to tytuł książki Stanisława Dzie-
dzica, którą jeszcze w pierwszych dniach mar-
ca tego roku przysłał do mnie w postaci pliku 

elektronicznego. Mieliśmy zastanawiać się nad ilu-
stracjami, by w kwietniu książka mogła zostać prze-
kazana do druku. Miał to być pierwszy tom Trójksię-
gu kresowego.

Od kilku lat wrześniową porą bywaliśmy 
w Krze mieńcu, miejscu urodzin Juliusza Słowackie-
go. Uczestniczyliśmy w konferencjach z cyklu Dia-
log dwóch kultur. Oprócz prezentacji referatów, in-
teresujących i gorących dyskusji o kulturze, sztuce, 
literaturze, historii i stosunkach polsko-ukraińskich 
 długo w noc siedzieliśmy pod rozgwieżdżonym nad 
ruinami zamku królowej Bony niebem, kontynuując 
kresowe rozmowy. Kilka lat temu, po wygłoszonym 
referacie o młodzieńczych fascynacjach lite rackich 
Karola Wojtyły, w drodze przez wieczorny Krze-
mieniec dr Jan Wolski z Rzeszowa zapytał Stanisła-
wa Dziedzica o stosunek papieża do twórczości Zbi-
gniewa Herberta. I zaczęły się rozmowy o poezji Her-
berta, jego stosunku do Boga… Przysłuchiwał im się 
z uwagą jeszcze nierozpoznany przez nas uczestnik 
konferencji, towarzyszący nam w spacerze do hote-
lu. W którymś momencie padło stwierdzenie, że naj-
więcej mógłby o tym powiedzieć tylko siostrzeniec 
Zbigniewa Herberta. Czyli ja…  – włączył się nagle 

do rozmowy. Wszyscy zaniemówili, okazało się bo-
wiem, że był to prof. Rafał Żebrowski – przywoływa-
ny przez Stanisława Dziedzica siostrzeniec Zbignie-
wa Herberta! To się mogło wydarzyć tylko w tym ma-
gicznym mieście nad Ikwą!

Podczas ostatniej wizyty w Krzemieńcu w wolnej 
chwili postanowiliśmy odwiedzić cmentarz żydow-
ski położony na zboczu góry Czerczy. Towarzyszył 
nam Franciszek Haber, rodowity lwowianin z Gli-
wic, poeta i żeglarz. Na, wydawać by się mogło, bez-
kresnej przestrzeni znajduje się ponad sześć tysię-
cy kamiennych macew. Najstarsze groby pochodzą 
z XVI w. Cmentarz był zarośnięty wysoką, we wrze-
śniu już suchą trawą. Przedzieraliśmy się przez jej 
gąszcze w górę i w dół. Łatwiej było wejść, niż wyjść. 
Od jakiegoś czasu cmentarz jest ogrodzony, na czę-
ści macew widać ślady pracy konserwatorów. Krze-
mienieccy Żydzi zostali wymordowani przez Niem-
ców na terenie dawnej fabryki tytoniu, gdzie upa-
miętniają tę zbrodnię dwa pomniki. Z tej wędrówki 
pozostały fotografi e. I wiersz dedykowany pamięci 
Stanisława Dziedzica… A miały być wyprawy do Ber-
dyczowa, o odwiedzinach Lwowa, Krzemieńca czy 
Kamieńca Podolskiego nie wspominając. Pozostaną 
tylko książki, fotografi e i wspomnienia…

Janusz M. Paluch
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Pozostaną książki i wspomnienia…
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Kalendarium krakowskie

Fiszki (089.3)

REKOMENDACJE KULTURALNE

Co skrzeczy w Weselu Wyspiań-
skiego? Od jakiegoś czasu więk-
szość z nas odpowiada: rzeczywi-

stość. Gdy jednak sprawdzimy w źró-
dle, okaże się, że jest inaczej:
tak by się nam serce śmiało
do ogromnych wielkich rzeczy
a tu pospolitość skrzeczy
a tu pospolitość tłoczy (…)
a tu pospolitość niska
włazi w usta, ucho, oko; – –
daleko, co było z bliska, –

Górnolotna tyrada Poety zwró-
cona jest przeciwko przyziemności 
i zwykłości. Przejrzyjmy fi szki dotyczą-
ce tego słowa i jego rodziny. Ma ono 
w sobie od samych początków pew-
ną dwoistość. Pospolity znaczy ‘zwy-
kły, zwyczajny, trywialny, prostacki’, ale 
też ‘wspólny, istotny, wyjątkowy, niezwy-
kły’ – jak w słowie rzeczpospolita, która 

Niepospolity
jest kalką łacińskiego res publica. Re-
publikańskie tradycje Rzeczypospoli-
tej Polskiej to coś wyjątkowego w Eu-
ropie. Na płaszczyźnie językowej nie-
zwykłość przejawia się na przykład 
w akcencie na trzeciej sylabie od koń-
ca: rzeczpospolita. Pospolite mogło 
być też ruszenie rycerstwa, czyli po dzi-
siejszemu – powszechna mobilizacja, 
a także lud pospolity i zmartwychwsta-
nie pospolite w dzień ostateczny, któ-
re znajdujemy w Napominaniach po-
trzebnych i zbawiennych… dla nauki tak 
Plebanów jako i Duchowieństwa wszego 
i dla pożytku ludu pospolitego głoszo-
nych przez S. Karnkowskiego (1577).

 Autor Portretów niepospolitych Dy-
rektor Stanisław Dziedzic przychodził 
do pokoju redakcyjnego Encyklope-
dii Krakowa popatrzeć gospodarskim 
okiem na stan prac, ale też by w nawią-
zaniu do opracowywanych właśnie za-
gadnień uraczyć nas jakąś ciekawost-
ką, dać wskazówkę, co i gdzie warto 
sprawdzić. Niepospolita Osobowość.

Artur Czesak

3.06.1941 – w Krakowie urodził się 
Janusz Muniak (zm. 31.01.2016) 
– saksofonista jazzowy, aran-
żer i kompozytor. Jeden z pionie-
rów free jazzu w Europie, czoło-
wy przedstawiciel krakowskiego 
środowiska jazzowego. Był zwią-
zany z grupami Tomasza Stańki: 
Jazz Darings oraz Tomasz Stańko 
Quintet, występował w kwintecie 
Andrzeja Trzaskowskiego, współ-
pracował także z Krzysztofem Ko-
medą i Janem Ptaszynem Wró-
blewskim. Od 1976 r. grał z wła-
snymi zespołami. Pełnił funkcję 
prezesa Oddziału Krakowskiego 
Polskiego Stowarzyszenia Jazzo-
wego, kontynuując kolejne edy-
cje Zaduszek Jazzowych w Krako-
wie. W 1992 r. otworzył Jazz Club 
U Muniaka przy ul. Floriańskiej. Był laureatem m.in. Złotego Helikona, Na-
grody Miasta Krakowa, Baranka Jazzowego i Złotego Fryderyka za cało-
kształt twórczości. Został pochowany w Alei Zasłużonych na Cmentarzu 
Rakowickim.

7.06.1941 – w Czernichowie urodził się Jan Rybarski (zm. 21.11.2018 w Kra-
kowie) – dyrygent, chórmistrz, organista, pedagog i kompozytor. Był dy-
rygentem i kierownikiem artystycznym krakowskiego Chóru Mariańskie-
go. Uzyskał tytuł doktora sztuki. Był wykładowcą w Papieskiej Akademii 
Teologicznej, prowadził też zajęcia muzyczne w krakowskich seminariach. 
Pełnił funkcję dyrektora artystycznego Polskiego Związku Chórów i Or-
kiestr w Krakowie. Jako kompozytor był m.in. twórcą Fantazji na organy, 
wydanej przez PWM w Krakowie. Został pochowany na Cmentarzu Rako-
wickim.

8.06.1951 – w Krakowie urodziła się Kora, właśc. Olga Sipowicz, primo voto Jac-
kowska (zm. 28.07.2018) – piosenkarka, uznana za ikonę polskiego rocka. 
W młodości była silnie związana z krakowskim środowiskiem artystycz-
nym skupionym m.in. wokół Piwnicy pod Baranami. Karierę muzyczną 
rozpoczynała w zespołach muzycznych męża Marka Jackowskiego: Osjan 
oraz M-a-M, przekształconego następnie w Maanam, dzięki któremu zdo-
była rozgłos i sławę jako główna wokalistka zespołu. Była zarazem autor-
ką większości śpiewanych tekstów. Wydała tomiki poezji: Krakowski spleen 
oraz Stoję, czuję się świetnie, książkę w formie osobistych zapisków Miłość 
zaczyna się od miłości oraz autobiografi ę Podwójna linia życia, wznowioną 
pod tytułem Kora, Kora. A planety szaleją. W 2018 r. w Teatrze im. Ludwi-
ka Solskiego w Tarnowie odbyła się premiera spektaklu Bądź taka, nie bądź 
taka, opowiadającego o życiu Kory.

19.06.1801 – w Krakowie urodził się Stanisław Gieszkowski (zm. 31.03.1851) 
– drukarz, księgarz. Praktykował w krakowskiej drukarni J.A. Maja, na-
stępnie został jej kierownikiem. Wraz z bratem Ignacym założył drukar-
nię przy Rynku Głównym. Jako pierwszy w Polsce sprowadził prasę do gła-
dzenia druków, tzw. satynówkę, oraz czcionki nutowe z Wiednia. Wykupił 
budynek dawnego kolegium jezuickiego przy ul. Grodzkiej 55 i po wybu-
rzeniu wzniósł na jego miejscu nową siedzibę swojego przedsiębiorstwa. 
Drukował m.in. czasopisma: „Gońca Krakowskiego”, „Gazetę Krakowską” 
i „Dziennik Rządowy Rzeczypospolitej Polskiej”. We własnym domu prowa-
dził księgarnię i skład nut oraz papiernię w Krzeszowicach. Przy księgarni 
prowadził również wypożyczalnię książek. Po śmierci Gieszkowskiego ofi -
cynę odkupił Karol Budweiser, kontynuując tradycję drukarską.

30.06.1911 – w Szetejniach urodził się Czesław Miłosz (zm. 14.08.2004 w Kra-
kowie) – poeta, eseista, tłumacz, historyk literatury. W latach 1951–1993 
przebywał na emigracji, w Polsce do 1980 r. był obłożony cenzurą. Sto-
sunek władz do Miłosza zaczął się zmieniać po 1980 r., kiedy poeta otrzy-
mał literacką Nagrodę Nobla. W 1993 r. zdecydował się na powrót do Pol-
ski, wybierając Kraków jako miejsce zamieszkania. Mieszkał na Stradomiu 
przy ul. Bogusławskiego 6. W tym samym roku otrzymał honorowe oby-
watelstwo miasta Krakowa. Jest uznawany za najwybitniejszego polskiego 
poetę XX wieku. Był laureatem licznych nagród literackich, m.in.: Krakow-
ska Książka Miesiąca za Legendy nowoczesności (czerwiec 1996), Nagroda 
Literacka „Nike” za tom Piesek przydrożny (1997) oraz nagroda miesięczni-
ka „Odra” za zbiór wierszy To (2000). Został pochowany w Krypcie Zasłu-
żonych na Skałce.

opracowanie: Małgorzata Kosmala

Arsenał w błękitnej 
odsłonie

7 maja 2021 r. otwarto dla publiczności po generalnym remoncie konserwator-
skim jeden z oddziałów Muzeum Narodowego w Krakowie – Arsenał Muzeum 
Książąt Czartoryskich ze zbiorami sztuki starożytnej oraz zakupioną kolekcją 

Potockich z Krzeszowic. Wyremontowano również Baszty Stolarską i Ciesielską, 
w których mieści się wybór monet greckich i rzymskich oraz zespół obiektów z tere-
nu Polski pochodzący z kolekcji prahistorycznej księcia Władysława Czartoryskiego.

Muzeum Narodowe w Krakowie wchodzi teraz w fi nał fazy przygotowania do 
remontu Klasztorku, który łączy odrestaurowany Pałac Czartoryskich z Arsena-
łem. Prace mają zakończyć się w 2022 r., wystawy będą udostępnione dla odwie-
dzających w 2023 r.

Ekspozycja stała „Źródła. Galeria sztuki starożytnej” prezentuje 1000 obiek-
tów z terenów Bliskiego Wschodu, Egiptu, Grecji i Italii. Najstarsze pochodzą 
z IIIb tysiąclecia p.n.e., a najmłodsze z VII wieku n.e. Kuratorem wystawy jest 
drbDorota Gorzelany-Nowak.

Najważniejszą część ekspozycji stanowią zbiory z kolekcji Władysława Czarto-
ryskiego. Dopełnieniem jest zbiór obiektów Artura hrabiego Potockiego (1787–
1832) zakupiony przez Muzeum w grudniu 2020 r. od spadkobierców. Wśród za-
bytków znajdują się rzeźby, marmurowe posągi i fragmenty sarkofagów. Obiek-
ty te były przechowywane do 1940 r. w pałacu Potockich w Krzeszowicach pod 
Krakowem, następnie uratowane przez Pelagię Potocką (1909–1994) poprzez 
przywiezienie ich do Krakowa, w 1950 r. przeszły w depozyt Muzeum Narodo-
wego w Krakowie.

Tekst i zdjęcie: Joanna Muniak
Arsenał Muzeum Książąt Czartoryskich, ul. Pijarska 8
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Dziedzic S., Ojczyzna myśli mojej. Stu-
dia i szkice literackie, Kraków: Offi  -
cina, 1999.
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GALERIA EKSLIBRISU BIBLIOTEKI KRAKÓW

Prezentowany ekslibris z 2008 
roku, dedykowany Stanisławo-
wi Dziedzicowi, wówczas dy-

rektorowi Wydziału Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego UMK, powstał 
w pracowni Krzysztofa Kmiecia 
(technika linoryt, opus 2465). Ryci-
na przedstawia stylizowanego smo-
ka w locie z rozwartą paszczą. W dol-
nej części grafi ki zamieszczona zo-
stała dedykacja w postaci zapisu: Ex 
libris Stanisława Dziedzica. Autor gra-

fi ki, dr Krzysztof Kmieć (1950–2011), 
z zawodu farmaceuta, z zamiłowa-
nia autor licznych ekslibrisów, któ-
re tworzył także dla wybitnych i za-
służonych dla Krakowa osób, do któ-
rych należał dr Stanisław Dziedzic. 
Artysta zawsze dbał o dobór symbo-
liki wiążącej się z osobą, której dedy-
kował swe dzieło. Czy w przypadku 
Stanisława Dziedzica unoszący się 
smok, który uznawany jest za sym-
bol autorytetu i potęgi, stanowiąc 

Nasz Dyrektor śp. dr Stanisław 
Dziedzic odwiedzał bibliotekę 
zwykle w towarzystwie znamie-

nitych gości, którym pokazywał piękne 
wnętrza oraz bogaty księgozbiór po-
pularnonaukowy. Bywał również sam 
i te pobyty będę zawsze ciepło wspo-
minać, ponieważ mieliśmy wtedy moż-
liwość porozmawiać na tematy doty-
czące sztuki i literatury. Dyrektor za-
wsze potrafi ł nas czymś zaskoczyć. 
Zaczynało się standardowo: pytaniem 
o zbiory dotyczące Karola Wojtyły, Te-
atru Rapsodycznego, Danuty Micha-
łowskiej czy bohaterów Wesela, a koń-
czyło na Stanisławie Wyspiańskim, Ol-
dze Boznańskiej lub Jerzym Łojku. 
Wiele razy czułam niemoc, bo cóż ja 
mogłam zaproponować Panu Dyrek-
torowi, wszechstronnemu człowieko-
wi, wybitnemu znawcy tych tematów, 
posiadaczowi własnej wspaniałej do-
mowej biblioteki. Zawsze chętnie oglą-
dał nowe dzieła dotyczące Młodej Pol-
ski, Wyspiańskiego, malarstwa. Cier-
pliwie czekał, gdy przeszukiwaliśmy 
katalog, aby znaleźć interesujące Go 

Moja Ojczyzna
pozycje. Ciepły, dobry, wyrozumia-
ły, spokojny, na kolanach – bo tak Mu 
było wygodniej – przeglądał nasz bo-
gaty dział z religią. Kiedy wysunęłam 
róg książki o arcybiskupie Józefi e Bil-
czewskim, którą napisał wraz z żoną, 
ze skromnym uśmiechem powiedział: 
Skądś ja to znam.

W księgozbiorze Filii nr 3 mamy 
wiele dzieł Stanisława Dziedzica, kil-
ka z dedykacją, jeszcze z czasów, kie-
dy zarządzał krakowską kulturą. Póź-
niej, gdy został naszym Dyrektorem 
i był zawsze na miejscu, jakoś umknęły 
nam te dedykacje.

Duże wrażenie zrobiły na mnie 
dzieła: Archipelag pięknych ludzi, Por-
trety niepospolitych i Antynomie ładu 
i niezgody, ale najbliższa jest mi książ-
ka Ojczyzna myśli mojej. Była to bar-
dzo ważna publikacja dla Dyrektora. 
Tytuł zaczerpnięty został z Liryków lo-
zańskich Mickiewicza i to właśnie szkic 
o wieszczu rozpoczyna ten osobliwy 
zbiór esejów i studiów. Pojawiają się 
w nim niezwykli ludzie: prof. Maria 
Dłuska, dramatopisarz i reżyser Hel-

mut Kajzar, krytyk teatralny i prozaik 
krakowski Tadeusz Kudliński, poeci – 
Adam Ziemianin, Andrzej Warzecha 
i Józef Baran, historyk i teoretyk litera-
tury Konrad Górski oraz oryginalne te-
maty: młodzieńcze peregrynacje w po-
etyckich juweniliach Karola Wojtyły, 
włoskie zauroczenia prof. Tadeusza 
Ulewicza czy literackie i muzyczne tra-
dycje konwentu sióstr benedyktynek 
w Staniątkach. 

Ekslibris Stanisława Dziedzica

Utwór zadedykowany został żonie, 
Małgorzacie Dziedzic.

 Joanna Muniak

alegorię wiedzy, mądrości i czujno-
ści, był przypadkiem? 

Artysta większość ekslibrisów – 
ponad 2500! – wykonał w technice 
linorytu. Jako farmaceuta zajmował 
się badaniami nad roślinami leczni-
czymi, stąd w jego ekslibrisach do-
minują motywy przyrodnicze, głów-
nie roślin leczniczych.  

Jacek Owczarek
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